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Ma.czyńsKiego, kom endanta obro­
ny Lw o w a  w  okresie trzech p ier­
wszych tygodni listopada 1918. 
przywodzi znowu na pamięć te 
chw ile  —  niezapom niane dla ea- RZT M. 16 7 ( P A T ) .  —  Ogólna 
lego społeczeństwa, a przede- liczba zm obilizowanych dyw izyj

160-000 arm ja w io s k a  w  Afryce
Włochy i Abisynio gotowe do wojny

O p i n j a  w ł o s k a  f e k c e w a ż y  L i g ę  N a r o d ó w

po ogłoszeniu wczorajszego de 
k rętu  wynosi —  10, w  tem 5 dy 
v  izyj piechoty wynoszącej ogółem 
05.00 żołn ierzy i 5 tys. m ilic ji, 
stanów iących 50.000 ludzi. Poza­
tem w ojska kolon.ialnc w A fryce  
wschodniej liczą 35 tysięcy żołnie­
rzy N iezależnie od tego jest w 
A fry ce  około 30 tys ięcy  robotni­
ków do robót w ojskowych. Ogó­
łom w ięc W ło ch y  dysponują dla 
ekspedycji a frykańsk ie j arm ją. 
złożoną z 180.000 ludz'.

R Z Y M . 16.7. (A 'T B )t  M in is te r­
stwo prasy i propagandy ogłosi­
ło kom unikat, stw ierdzający, żc 
w związku z przyspieszeniem 
przj gotowań w ojskow jeh w A f r y ­
ce W schodniej, I I  Duce, jako 
m in ister wojnj', zarządził m obili­
zacje dyw iz ji S iła  oraz 5-ej dy­
w iz ji m ilic ji faszystowskiej pod 
dowództwem generała Teruzzi, 
szefa sztabu m ilic ji faszystow ­
skiej. Ooie te dyw iz je  bedą za 
stąpione przez świeżo sform owa­
ne jednostki. Jednocześnie powoła 

o w ytw orzen ie  wspólne- * i:e pod broń żołnierzy wojsk mży- 
g ° frontu , a zwłaszcza o oddanie n ie ry jnych  i samochodowych roez 
si<? wszystkich pod wspólną ko- jn ików  1909 - 1010i- 1912. Mini- 
mtndę. \ye Lw o w ie  is tn ia ło  wow sterstwo lo tn ictw a zarządziło po- 
czas k ilka  ryw a lizu jących  z sobą j w ołanie pilotów  i techników  lot- 
J wzajem nie się nie uznających  or J niczych, zaś m in isterstw o w ojny 
ganizacyj konsp iracy jnych  i nie dało zam ówienia na budowę 10 lo-

w szysikiem  d la  tych, którzy w tej 
obronie uczestn iczyli. Bo b y ła  ta 
obrona jedną z tych  rzadkich b ły ­
skaw ic dziejowych, w  których  z 
rew e lacy jną  jasnością  można zo­
baczyć: czcm jest naród i jak i 
jest jego charakter.

N ie  b jło  t jc h  obrońców w ie lu : 
wszystkiego razem, w łączając 
wszelkie służby pomocnicze, oko- 
o dwóch tys ięcy osób —  w  sto­

sunku do ca łe j ludności m iasta, 
edw ie jedna  sem a. Uczestn iczy ły  

w obronie kobiety i dzieci. A  jed ­
nak nic bohaterstwo sani zapal sta 
nowią na jisto tn ie jsza  część lwn-v- 
ikiego listopada w roku 1913 

co w  nim  było najdziwniej- 
,ze> najcudowniejsze, były dwa 
]nne o b jaw y : nasza zdolność o 
'm prow izacji o rgan izacyjne j i do 
jedność, w momentach przełomo­
wych.

re rzeba bowiem przypomnieć 
sobie, jak  głębokie różnice „o ”jcn-

fY in e "  i ideologiczne nurtow ały 
"ó w czas  społeczeństwo, jak  tru d ­
no było

m ian za co A n g lja  zobowiązuje 
się do szeregu ustępstw  na rzecz 
Eg ip tu  w  dziedzinie po litycznej.

A F R Y K  A D L A  A F K Y K A Ń C Z Y -  
K Ó W

N  O W Y  JO R K ,  16.7 ( P A T ) .  K o ­
m itet do spraw  A b isyn ji przestą­
pił do zbierania podpisów pod pe­
tycję, która domagać się będzie 
od prezydenta Roosevelta in te r ­
wencji, w celu zapobieżenia dzia­
łaniom  wojennym  w A b isyn ji w 
myśl paktu Kelloga.

Jedocześnle stowarzyszenie pan 
afrykańsk ie , ktorego siedziba 
znajduje się w dzieln icy m urzyń­
skiej Nowego Jo rku . łla tlem ie , o- 
pracowuje plan m obilizacji ochot­
ników  pod hasłem „A fry k a  dla 
A frykańczyków ” .

P o d w y żs za n ie  k a r
s k a z a n y m  p r z e z  s ą d y  s t a r o ś c i ń s k i e  O . W P . - o w c o m

byłoby w  tem n ic nielogicznego, 
gdyby każda z n ich  dz ia ła ła  na 
w iaoną ręicę. N ie  pomogioby bo­
haterstwo, które conajw vżej za­
pewniłoby uczestnikom w alk i p ię­
kną kartę wspom nienia w histo 
r j i ;  o staw ien iu  czoła olbrzym iej 
Przewadze wojsko w oj U kra ińców  
nie byłoby w tych w arunkach  mo

dzi podwodnych, które m ają być 
spuszczone na wodę w pierwszych 
m iesiącach 1936 r.

Dzienniki podkreślają, że przy­
spieszenie tempa przygotowań wo. 
.icnnj-ch w ioskich zostało spowo­
dowane m obilizacją a rm ii »b#Syft- 
skiej. W ło ch y  zdecydowane są

Ż Ą D A N IA  W Ł O S K IE  
L O N D Y N , 16.7 (A T E ) .  W y m ia ­

na zdań pomiędzy Londynem , P a ­
ryżem, Rzymem a Genew ą w  spra­
wie konfliktu  włosko - abisyńskie- 
go trw a  w dalszym ciągu. W edług 
doniesień, krążących w  kołach ge­
newskich, W łochy m ia ły  w ysunąć 
cztery zadania: 1) rek ty fikac ji !i- 
n ji g ranicznej, - )  ustępstw  natu ­
ry gospodarczej, 3) budowy kolei 
żelaznej, k ió ra  ma polączyc E r y  
treę z krajem  Som ali i 4 ) m iano­
w an ia w łoskiego doradcy dla rzą­
du abisyńskiego. P ierw sze dwa 
żądania napotykają  na pewne tru ­
dności. Ko la  zbliżone do Fo re ign  
O f fiee stw ierdzają , że wiadomoś­
ci o rzekomych żądaniach wloo- 
kich nie posiadają charakteru  o- 
ficja lnego.

Sąd O kręgowy rozpatryw ał 
wczoraj dwa procesy O. N  R.-ow- 
ców z P io trkow a, oskarżonych o 
popełnienie czynów karanych  na 
zasadzie praw a o wykroczenia.

An ton i Cetner i S tan is ław  K a ­
miński byli oskarżeni o w yw oła 
me zbiegowiska, zakłócenie po­
rządku publicznego i zniszczenie 
towarów  w żydowskim sklepie 
B irnbaum a. S ia rostw o  uznało ich 
w innym i nieobyc-zajnego w ybryku 
i skazało po sześć tygodni aresz­

tu. Od kar tych oskarżeni odwo- 
la ii s ę do sądu, który nietylko 
nie złagodził wyroku, ale oodwyż- 
szył karę po dwa miesiące aresz­
tu.

Tak i sam rezu ltat —  podwyż­
szenie w ym iaru  kary przyjęła 
spraw a Ed w a rd a  Dmowskiego z 
Pruszkowa, oskarżonego o w yw o ­
łan ie aw an tu ry  z socja listam i pod 
czas w ie ta j m aja. Sąd podwyż­
szył karę z 290 zl. grzj-wnv z ^a- 
m ianą na 30 dni areszt u do trzech 
m iesięcy aresztu.

Nominacja 104 przewodniczących
o k r ę g o w y c h  k c r r . s s y j  w y o o r c z y c h

Od 6-ciu lat przygotowuje woiną!
S e n s a c y j n e  r e w e l a c j e  o c e s a r z u  A b i s y n j i

LO N D Y 'N , 15. 7. ( P A T ) .  Agen- przygotowuje w ojnę z W iocham i

IV  dniu wczorajszym  objąt urzę 
dowunie G enera lny Kom isarz dla 
Sp raw  W yborczych sędzia Sądu 
Najwyższego, G iżycki i zastępca 
jego sędzia Chechliński. Loka l 
Generalnego Kom isarza dla Sp raw  
W yborczych m ieści się w gmachu 
P rezyd jum  Rady M in istrów .

Po objęciu urzędowania Gene­
ra lny  Kom isarz W yborczy podpi­
sze nom inację 10-1 przewodniczą­
cych okręgowych kom isyj wybór 
czych. N a  okręg warszaw ski prze­
w idzianych jest 6 kom isyj. siód­
ma na pow iat; na okręg ludzki 4 
komisje i jedna na powiat, na o- 
kręg lwowski 3 korni*-Je.

c ja  Reu tera  donosi z Nowego Jo r  
k u : baw iąca  w  S tanach  Zjedno­
czonych na studjach m uzycznych 
kuzy nka cesarza A b isyn ji księż­
niczka R assari - Heszta Tam an ja  
oświadcza, że cesarz A b isyn ji

od 6 lat, gromadząc am unicję  w 
ta jnych  składach, a wojsko w  gó 
rach. W o jsko  jest ćwiczone przez 
cudzoziemców- instruktorów . W  
górach porobiono tunele, jako 
schrony w  razie ataków  lo tn i­
czych.

1 0  m i l i a r d ó w  f r .  o s z c z ę d n o ś c i
Wprowadzi 14 dekretów rząau Lawla

P A R Y Ż , 16.7. fP s .T ) .  —  „L e  
Ma-tiC" tw ierdzi, że prem jer La- 
va l swe expose na tem at zarzą­
dzeń finansow ych  w ygłosi dziś 
wieczorem.

Pom im o urzędowych zaprze-

Zdemolowanie kawiarni
Zajścia antyżydowskie

»» 3ristoi“
w Berlinie

działać szybko i energicznie, 
w y skończyłoby się wszystko na : \\ szelkie w ahan ia i opóźnienia mo 
-czynnym proteście**, zgniecie i gą jedyn ie  zwiększyć opór Abi- 
nym w ciągu dwóch, najwyżej \ syńezyków. Poza tem zarządzenia 
trzech dni." i włoskie stanow ią odprawę dla

T im czasem  zaś —  cud p raw -\ pewnych kół zagranicznych, któ- 
dziwy cud jedności i zgody. Pod

s p o w o d u  d e m o n s t i a c j i  ż y d ó w  w  k i n e m a t o g r a f i e
B E R L IN  10.7. ( P A T . ) .  W  jed 

ny m z k inoteatrów  berlińskich 
w yśw ie tlany jes t film  produkcji 
szwedzkiej p. ... „Pe tte rso n  i Bcn- 
cUT* który przedstaw ia w  ujem- 
nem św ietle  żydów wschodnich.

Porządkowało się komendantowi 
Baczyńsk iem u P . O. W ., podpo- 
rządkowa]i się cyw ile . Zw artym  
frontem  poparli go zarówno en­
decy, jak  socja liśc i, konserw atyś­
ci i ludowcy. O fic ja ln i przed.-ta- 
Gciele  ludności —  rada miejska 

i m arszałek sejmu —  w idzący je- 
d; ny ratunek w rokowaniach, zna 
cźli się na uboczu: dzięki Jednoś­

ci, iaką  udało się w ytw orzyć w7 o- 
bozie. zdecydowanym do w alk i za 
'  sz,-lką cenę, dalszy bieg w ypad­

ów zost i ł  przesądzony.
A  Potem, rzecz d ruga: im pro w i 

z3cja. Społeczeństwo polskie zo- 
* alo zaskoczone. W ładze auetrjac  
, ^  cichem  porozumieniu z U- 
kra ińcam i, oddały im ca łą  w ładzę 
dad ir.iastem i strona polska zna- 
3zła się wobec konieczności zdo­

bywania broni, bo i tej nic było. 
Is tn ia ły  w praw dzie  konsp iracy j­
ne organizacje, ale to wszystko 
razem stanowiło garstkę i byłoby 
musiało uledz, gdyby nie masowy 
nap ływ  ochotników.

Skąd w-ieazieli, już od p ie rw ­
szej chw ili, gdzie się zgłaszać, od 
Kopo oczekiwać rozkazów ? Każdy 
szedł poprostu za w łasnym  instyn ­
ktem —  i każdy tra f ia ł w łaściw  ie. 
W  próbie ognia organ izacja obro­
ny im prow izowała się w jak iś  cu ­
downy sposób —  dzięki temu. że 
każda jednostka, uśw iadam iając 
sobie swój obowiązek, staw ała do 
w ałk i.

O d ruch ? To zamało, bo od- 
J‘uch może spalić  na panewce, je ­
ś li mu braknie o rgan izacji. A 
skąd się w zięła  o rgan izac ja? Z 
atm osfery ogólnej. Is tn ie je  taka 
dziw na zdolność w charakterze 
1 y lsk ;m W idz ie liśm y ją  parę w ie 
ków przedtem w  dobie najazdu 
s v̂ '’°ózkiego, w idzieliśm y ją  w 
nie których momentach w alk  po­
wstańczych, w-idzieliśmy w resz-

le w dobie Cudu W  i Wy. M G

re us iłu ją  zm ylić czujność rządu N iem iecka cenzura film ow a uzn 
włoskiego przy pomocy manewrów j-jjm (ęn j a ’K0; „w arto śc io w y  z

punktu w idzenia po lityk i państwopokojowych. Ja k  w ie lk ie  znaczę 
nie przyw iązuje  szef rządu w ło ­
skiego do w ysian ia  5-ej dyw iz ji 
i zarnych koszul do A fryk i V\.-cho­
dnic j św iadczy fakt. żc na czele 
tych oddziałów staną) dotychcza 
sowv szef sztabu generalnego mi 
he ji faszystowskiej, generał T e ­
ruzzi.

„ W i ; Z E Ł  G O R D Y JS K I  M U S I 
R O Z C IĄ Ć  M IE C Z *

R Z Y M , 16.7. ( A T E ) .  —  Dzien 
ń ik i dzisiejsze om aw iając ostat­
nie zarządzenia m obilizacyjne
W łoch  podkreślają, że zarządze­
n ia te sta ły  się konieczne ze 
względu na przygotowania wojen 
ne Ab isyn ji, P ra sa  wołska podkre 
śla jednom yślnie, żc W ło ch y  żad- 
nemi form ułkam i dyploniatyczne- 
mi nie dadzą się sprowadzić z 
drogi w iodącej dc raz w ytkn ię te ­
go celu.

„S tam p a ”  podkreśla, że współ­
czesna dyplom acja h ic może zna­
leźć w yjśc ie  z sytuacji. Jeże li gor­
dyjsk i węzeł abisynski może być 
rozwiązany przez Genewę, lub na 
innej drodze, tem lepiej, jeżeli 
nic, to rozciąć go będzie m usiał 
m iecz ' W ydarzen ia  ostatn ich  dni Z A JŚ C IA  
przekonywują W łochy, żc młody 
naród nic może zby tnio opierać 
się na starych  in sty tu cjach  i so­
juszach. ale liczyć musi przrdc- 
wszystkiem  na swe w łasne siły .

w e j“ . Je s t  to pierwszy film  za 
graniczny, k tó ry uzyskał tego ro­
dzaju zaświadczenie w' N iem ­
czech.

W  czasie w yśw ie tlan ia  tego fi 
mu doszło do pewnego rodzaju 
dem onstracji M ianow icie  w  cień 
nej sa li rozległy się protesty i 
gwizdy, pochodzące cd grup'" mło 
dych żydów, obecnych na sali.

P rzec iw  tej dem onstracji, w y ­
stępują dziś pa rty jne  organy u- 
rzędowe- „V oe lk isch er Beobach- 
te r“  i „A ngriff** pisząc m. in .: Na 
leży przypom inać żydom, że nie 
woino im urządzać żadnych de­
m onstracji i że nie ścierpimy na­
dal tego rodzaju rzeczy. N ie  po­
zwolim y żydom mieszać się do 
spraw  państwa i narodu niem iec­
kiego. „Angriff** oświadcza, że 
w iem y, iż mamy do czynienia z 
rutynow aną rasą, która zawsze 
czuć mu3i tw ardą  rękę nad sobą. 
Inaczej bowiem może ona być ty l­
ko bezczelną. T w a rd a  ręka zna­
czy u nas: Żydzi, żydzi, nie bę­
dziecie już u nas w ięcej demon­
strow ać w B e rlin ie .

przechodzeń, k tóry us iłow ał zro­
bić zdjęcia fotograficzne, został 
spostrzeżony i zaatakow-any przez 
m anifestantów . P o lic ja  m usia ła  
go ochronie. Do północy o lbrzy­
mie tłum y zalegały K u rfu c t sten- 
dnnim. Ruch kołowy- wstrzym ano.

K O M U N IK  AT P O L IC J I  
B E R L I Ń S K I E J

B E R L N  16.7. ( P A T . ) .  IV  uzu­
pełń. eniu kom unikatu o zajściach 
na h urfuerstendam m  powstałych 
z okazji wyśw ietlania,, film u szwe 
ózkiego „Pe tte rso n  i Ben d e l" po­
lic ja  berlińska donosi co nastę­
p u je : zj-ozunnała dem onstracja
przeciw  w yzyw ającem u zachowa­
li u się młodzieży żydowskiej

nóg podziemnej robocie ciem nych 
sił. W spó łpraca  po lic ji i o rgan i­
zacji party jne j położyła kres dal­
szym zaburzeniom. Oczyw iście 
państwo i organ izacja  party jna  w 
dalszej w spółpracy zapobiegną 
wszelkiemu zamąceniu porządku 
publicznego.

B E R L IN .  16.7. (P ąA T ). —  N ie ­
m ieckie B iu ro  In fo rm acyjne  do­
nosi: Poniew aż obce i zydow.-kie 
żyw ioły, tak, jak  niedawno w 
M uensterze, próbują dyskredyto­
w ać szturmowców, grupa S. A. 
B e r lin  —  Brandenburg  w ydała 
rozkaz specja lny do szturmow- 
eó. W  rozkazie tym mowi się, żc 
w praw dzie postępowanie obcych 
rasowo żyw iołów  w inno być jak- 

zw ab iła  ciemne żyw io łv, którym  1 na jsu row ie j potępione, jednak dla
w ydaje  się. że mogą przy
takie j okazji bezkarnie osią- 
ghąS cele przeciwpaństwowe i 
rzucić cień na państwm i ruch na- gowisk, naw et 
rodowo - socja listyczny przez roz- po cyw ilnem u, 
ruehy i zamieszki. O rgan izacja  
p a rty jn a  i szturmowcy oddali s-ę 
natychm iast do dyspozycji władz 
Po licy jnych , aby przez jaknajszyb 
szc przeciwdziałan ie przyw rócić 
porządek i w y rw a ć  g run t spod

złożenia nowego dowodu swej 
karności szturm owcy w inn i trzy­
mać się zdała od wszelkich zbie- 

wowczas. gdy są 
Aż do odwołania 

wszyscy szturm owcy obowiązani 
są nosić m undury poza służbą, by

czeń, prasa zgodnie utrzym uje, 
że rozważane przez rząd oszczęd­
ności sięgać m ają 10 m ilja rdów  
franków . W ed ług  „ L e  M u tin “  rząd 
domagać się będzie kom presji w 
budżecie państwa na sumę 6 mi- 
lja rdów , w budżecie departam en­
tów i gmin na sumę 2 m iljardów  
wreszcie na ko le jach  na sumę pół
tora m iljarda.

Nowe zarządzenia ujęte będą w  
23 deki etach, z k tórych  15 doty­
czyć bodzie w yłączn ie  oszczędno­
ści w w ydatkach publicznych. De 
krety te dzielić się będą na 3 ka 
tcgo rje : 1) w  sp raw ie  usunięcia 
nadużyć, 2) w kwest j i  redukcji 
nadm iernych wydatków  i 3 ) dotv 
czye bedą m asowych oszczędnoś­
ci. Pozostałe S dekretów  zaw ie­
rać będą zarządzenia o zmniejszę 
niu kosztów utrzym ania i ożyw ie­
n ia  życia gospodarczego D ekre ty  
te przew idyw ać będą obniżenie 
ccn pewnej liczby artykułów  spo­
żywczych i zaw ierać postanow ie­
nia, m ające na celu ulżenie gospo 
darstw u narodowemu.

TsspemKa
z a b i e g a  o  u ł a s k a w i e n i e
Do w ładz sądowych w p łynęło  

pismo b. radnego m. W arszaw y, 
Siem iątkowskiego przezwanego 
„ in t ą  Tasiemką**, który- dokonał 
w roku 1933 szeregu aktów  tero- 
rystycznych na pl. Kereelego, za 
co skazany został na karę 3-ch la t 
w ięzienia. S icm iątkow -ki zabiega 
obecnie o darowanie mu w ym ie r zo

w ten sposób przeciwnikom  nacjo- nej przez sąd kary. N a  skutek złe- 
nal - socjalizmu odebrać okazję go stanu zdrowia korzyęta on od 
do szerzenia oszczerstw o sztur- Ruższego czasu z w ięziennego ur- 
mowcach. llopu zdrowotnego.

E G IP T  P O  S T R O N IE  A N G L J I
L O N D Y N , 16.7. (A T E ) .  —  Z 

K a iru  donoszą, że według infor- 
m acyj tamtejszego dziennika 
„Mussauar** zawarte zostało m ię­
dzy A n g lją  a rządem egipskim  no 
rozum enie, na zasadzie ktorego 
Eg ip t, w  razie wybuchu kon flik ­
tu włosko - abisyńskiego, stanie 
całkow-icie po stron ic A n g lji, w za

N A  K U R F U E R S T Ł N  
D A M M

B E R L IN  16.7. ( P A T . ) .  Wczo­
rajsze zajścia  antyżydowskie na 
u licy  Kurfucrstcndam m  rozpoczę 
ly  się od scysji ulicznej między 
pewnym hitleruw-cem a żydem. 
W kró tce  zebrał się tłum, który 
zaatakował kaw iarn ie . P a d a ły  o- 
k rzyk i: „P re c z  z żydam i” , „Vi‘>  
noście się z tąd " i t. d. W  k aw ia r­
ni „B r is to l” , oo której uczęszcza­
ją żydzi, aw an tu ry  przybrały cha­
rak ter groźny. W yb ito  szyby, zni­
szczono meble. K lik a  osób zosta­
ło rannych. Oddziały po lic ji zmu­
szone by ły  in terw enjow ać. Pew ien

Che ::ra w  Chinach
10.000 utonęło,400.000 bez dachu nsd głową

S Z A N G H A J,  15. 7. —  W
Hsu - Hou - F u  w  północnej częś­
ci K ian g  -Su w ybuch ła  epidemjo 
cholery, zw iększając w ten spo­
sób okropności w yw ołane przez 
szerzącą się dalej powódź. Do­
tychczas zatonęło 4.060 ludzi, a
400.000 ludzi jes t bez dachu w- 
północnej części p row inc ji Ho - 
Uan.

S Z A N G H A J.  16.7. ( P A T ) .  —  
Ogólna liczba o fia r śm iertelnych 
powodzi w dolin ie rzeki Yang- 
Tse - K ian g  według dotychczaso- 
w-ych danych w ynosi przeszło
10.000 osób.

LO N D 5  N. 16.7. (A T E ) .  Z Szang 
haju donoszą: W v le w  rzeki Żółtej 
p rzybrał katastro fa lne  rozm iary. 
W  p row inc ji Hopei przeszło 300

wsi i osiedli znajduje się pod wo 
dą. Liczba osób pozoaw-ionych da­
chu nad g łową przekracza 400.000 
osób.

5 o f i a r  akcji  r a t o w n i c z e j
Ha Węgrzecn płoną kopalnie

B U D A P E S Z T ,  16.7 ( P A T ) .  P o ­
żar kopaln i w ęg la w  Tatabanya  
trw a. P rz y  akc ji ratow niczej po­
niosło śm ierć o osób. a w ie le  jest 
rannych. P rzyczyną  pożaru jest 
zapalenie się p y łu  węglowego na

głębokości stukilkudziesięciu  me­
trów . A k c ja  ratow n icza dotąd nie 
daje w yn iku . Grozi niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia się pożaru na 
sąsiednie kopalnie.
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Niemcy wykupują ziemię polską
O d  r .  1 3 2 6  w  rę ce  n i e m i e c k i e  p r z e s z ł o  2 5 . 3 6 7  ha

N ader ciekawe cy try  o w yku ­
pyw aniu  ziemi polskiej w  w o je ­
wództwie Poznańskiem  przez 
N iem ców  podał p. W .odz.m ierz 
Dworzaczek w  jednym  z ostatnich 
numerów „K u r je ra  Poznańskie­
go".

W ed ług  tych danych, z całego 
obszaru gruntów , jak ie  werzły w 
gran ice województwa poznańskie­
go i w ynosiły  w  1914 roku 
2.692.800 ha, p ryw atna  w łasność 
niem iecka w ynosiła  910.852 ha, 
czyli 35,5 procent. N ajbardz ie j 
zniemczone poa względem stanu 
posiadania na roli b y ły  po w ia ty ; 
gnieźnier.ski —  62,7 proc., le­
szczyński —  57,5 prcc., wolsztyń- 
ski —  53,9 proc., krotoszyński — 
52,7 proc., nowotomyski —  52,-1 
proc. i . t .  d. N a jm n ie j ziemi po­
siada li N iem cy w  pow iatach : o- 
strowskiem  —  8 proc., w  kęp iń ­
skim  —  17,1 proc., ostrzeszow- 
skim —  17,6 proc., w  śremskim —  
18,2 proc., i t. d.

W  roku 1926 w łasność niem iec­
ka w ynosiła  już  tylko 667.000 ha

czyli nieco ponad 25,1 proc. 
wszystkich w łasności ro lnych. 
N iem cy s tra c ili zatem, a społe­
czeństwo polskie odzyskało 273 50 
ha. T®n zysk na js iln ie j zaznaczył 
się w  pow iatach : krotoszyńskim, 
grodziskim, leszczyńskim poz 
nańskim  i t. d.

N iestety, jednak po tym naogół 
dość szczęśliwym  a la  polskiego 
posiadania okresie, Po lacy  znów 
zaczynają trac ić  ziemię, bo w ro­
ku 1934 w rękach niem ieckich 
znalazło się już 682.626 ha, czyli 
25,9 procent, Po lsk i stan posia­
dania zmniejszy ł sie zatem o 
15.369 ha.

S tra ta  ziemi polskiej od roku 
1926 daje się zauważyć w nastę; 
pu jących  pow iatach  pogranicz­
nych . w  thodzieskun 5.958 ha, w 
międzychodzkiem 1 277 ha, w no- 
wotomyskim 10.546 ha, w  wol- 
sztynskim  1.402 i w  kępińskim  
6.793 ha Razem przeto w  w ym ie­
nionych sześciu pow iatach pogra­
nicznych stan posiadania niemiee

6 Kasjerów kolejowych
a r e s z t o w a n o  na d w o r c u  G ł ó w n y m

IV ładze bezpieczeństwa do prze­
prowadzeniu szczegółowej rew iz ji 
we wszystkich kasach b iletow ych 
na dworcu G łównym  w  W arszaw ie  
dokonały wczoraj aresztowania 
sześciu kasjerów, których  nod s i l­
ną eskorta odstaw iono no urzędu 
śledczego.

Ja k  ustalono po dłuższej oóser 
w acji, kasjerzy ci w ydaw a li od 
dłuższego czasu osobom, kupu ją ­
cym bilety' kolejowe, fa łszyw e mo- 

'nety, co stw ierdz ił również urząd 
śledczy, przez swych w yw iadow ­
ców.

W  ezasie rew iz ji .przeprowadzo­
nej w czoraj popołudnia, s tw ier 
dzono, że w  szesciu kasach kole­
jow ych  is tn ie ją  specjalne skrytk i 
przed okienkami, w których m ie­
śc iły  się duze zapasy monet 2, 5 
i 10-ciozłotowych, przeznaczo­
nych na w ydaw an ie  podróżnym.

W  w yn iku  rew iz ji aresztowano 
następujących kasjerów . S tan is ła  
wa Gruszyckiego, Kazim ierza
Krzem ińskiego, S tan is ław a  M icha 
łowskiego, Bo les ław a, Franciszka 
Kułuchowskiego, Eugen jusza Gi 
zielewsKiego i B ro n is ław a  Ow- 
sianowskiego.

W szyscy aresztowani pozosta­
w ali w  ścisłym  kontakciie  z fabry 
kantam i fa łszyw ych  monet, kto 
rzy w kasach kolejowych m ie li do­
skonały punkt zbytu, gdyż- pod­
czas tłoku pasażerowie, spiesząc 
się do pociągu i m ając do kas ko­
lejowych-zaufanie,. nie sprawdza­
li otrzym anych pieniędzy.

G łównym  dostawcą fa łszyw ych 
monet był D aw id  H o frich ter, 
zam przy ul. Z łote j 21. k tóry ku ­
pował fa ls y fik a ty  od W ład ys ław a  
i Leokadp Sporaków, zamieszka­
łych przy ul. K a rtu sk ie j 69.

Spora ko w ie znani są po lic ji j a ­
ko zawodowi fałszerz-; i kolporte­
rzy fa łszyw ych  pieniędzy Przed 
kilku m iesiącam i zakupili oni 
sześć beczek fa łszyw ych  monet od 
Antoniego Tomczaka, k tó ry  deKo- 
nawszy tej tranzakcji, zmarł 
wkrótce potem w kw ietn iu  b. r.

Sko lei Tomczak pozostawał w 
ścisłym  kontakcie ze znanym fa ł­
szerzem pieniędzy Leonem  Bordu- 
lakiem, który obecnie przesiaduje 
w  w ięzieniu

W  ten sposób cała organizacja 
fałszerzy została u jawniona.

kiego na ro li wzrósł aż do 25.976 
ha.

Je ś li uprzytomnimy sobie, jak  
silnym  i n.ebezpiecznym orężem w 
rękach niem ieckich jes t każda po­
siadłość rolna, truano nie zasta­
nowić się głębiej nad powiększe­
niem się obszaru niemieckiego i to 
w łaśn ie  w  powiatach nadgran icz­
nych.

N a p a d  z r e d u k o w a n e g o  k e l r e r a

Na właściciela cuKierni p. Lardtliego
K ied y  wczoraj rano w łaśc ic ie l 

znanej f irm y  cukiern iczej p. Lar- 
delli wychodził z cuKierni przy 
ul. Po lne j 30, nagłe rzucił się na 
mego zaczajony za ścianą męż­
czyzna i uderzył go k ilka  razy bu­
telką po głowie, poczem wydoby ł 
z zanadrza butelkę, w yp ił je j za­
w artość i upadł na choanik.

W  napastniku poznano H enryka

N i e p o k ó j  w  J u g o s ł a w j i  i N i e m c z e c n

P o w r ó t  H a b s b u r g ó w

s y g n a ł e m  d o  z a m i e s z e k  i r o z r u c h ó w
B E L G R A D , 15. 7 ( A T E ) .  P r a ­

sa jugosłow iańska śledzi z w ie l­
kiem zaniepokojeniem rozwój ak­
c ji za powrotem  Habsburgów do 
A u s tr ji. „ P o l i t ik a "  pod tytułem  
„Ż y w i p racu ją  w  A u s tr ji nad pow 
rotem u m arłych " zamieszcza a r ­
tykuł, stw ierdzający, że restaura 
c ja  Habsburgów  może się przy­
czynić do m iędzynarodowych po­
w ik łań .

K ażdy krok na drodze do powro 
tu Habsburgów  jes t sygnałem  do 
zamieszek i rozruchów w  k ra jach  
Eu ro py  Środkowej. Dziennik 
tw ierdzi, że rząd au str jack i praeu 
je  w rzeczyw istości nad przywió- 
ceniem m onarch ji. N astępstw a 
tej po lityk i m>gą być nieobliczal­
ne.

B E R L IN ,  15. 7. ( P A T )  W y su ­
nięcie zagadnienia Habsburgów 
w  A u s tr ji stworzyło nową sytua­
cję  tego rodzaju, iż nie może już 
być m owy o dotychczasowych pod 
staw ach do zaw arcia  paktu nad-

dunajsKiego oświadcza dziś sta­
nowczo organ urzędowy „D ipło- 
m atisch Fo L tisch e  Korrespon- 
denz" —  odpow iadając na wezwą 
nie, skierowane przez b ry ty jsk ie ­
go m in istra  spraw  zagranicznych 
Hoare do N iem iec o przystąp ienie  
do paKtu naddunajskiego. W  po- 
nownem w ysun ięciu  zagadnienia 
paktu naddunajskiego i innych 
przez m in istra  spraw  zagranicz­
nych A n g lj i dopatru je się „D ip l. 
Po l. K o r ."  chęci rządu b ryty jsk ie  
go pójścia na rękę „tym  tenden­
cjom ", które p rzy ję ły  zaw ieran ie  
paktów, jako doniosłe punkty pro 
gram u protokułów  londyńskich i 
uchw ał S tresy . W  dalszymi ciąg i; 
precyzując w ew nętrzna sytuację  
A u str ji, w ytw orzoną p r zez w ysu ­
nięcie sp raw y Habsburgów  n ie ­
m iecki organ urzędowy dochodzi 
do stw ierdzen ia, ze zagadnienie 
to wyszło dziś poza ram y w ew ­
nętrzne - austrjaek ie .

Sicinskiego, który został n iedaw ­
no zwolniony z cukiern i Lardelle- 
go w  A l. Jerozo lim skich  i w  ten 
spo3Ób zem śc'ł się za w ydalenie  z 
pracy.

Na ratunek p Lardeilem u, któ­
ry  upadł na ziemię, brocząc krw ią, 
pospieszyli kelnerzy, a wezwane 
przez nich pogotowie stw ierdziło 
na jego głow ie k ilka  ran c ię iyc li. 
P  Larclełlego przewieziono do 
m ieszkania, chory gorączkuje i 
jes t bardzo osłabiony spowodu 
dużego up ływ u krw i.

N apastn ikow i natom iast prze- 
płókano żołądek, gdyż —  jak  się 
okazało —  w yp ił butelkę esencji 
octowej. P o lic ja  w  te j spraw ie 
prowadzi dochodzenie.

Napad na p. Lardellego, doko­
nany przez Sicinskiego. który* od 
kilku dni zdradzał ob jaw y ro*- 
stro ju  nerwowego, jes t tem dziw­
niejszy, że p L a rd e lłi s ta ra ł się 
o inną posadę dla zredukowane­
go kelnera, S ic iń sk i jednak nie 
chcia ł p rzyjąć posady w  m nie j­
szej cukiern i.

rte c tra n k zn s  p ie ka rn ie
p r a c u j ą  z  d e f i c y t e m

Urlop kŁnd. Schusehnigga
p o  p o g r z e b i e  m a ł ż o n k i

. B E R L IN ,  15. 7. ( P A T )  W ed le  
doniesień B e r lin e r  T ageb ia tt" 7. 
W ied n ia  kanclerz Schuschnigg  po 
pogrzebie swej małżonki wyje- 
dzie prawdopodobnie na urlop wy­
poczynkowy. Zastępować go bę­

dzie w icekanclerz  Siarhem berg. 
Dziennik podkreśla stanowczo, źe 
wszelkie kom binacje polityczne na 
tem at urlopu Schusehnigga są 
nieścisłe.

Z n o w u  k a m p a n i a
Przeciw b. postowi Polakiewiczowi
Zapom niana już kam panja prze 

tiw  b. w icem arszałkow i Sejm u p. 
Po lak iew iczow i, została wznowio­
na w organie Zw iązku p racow n1- 
ków samorządowych. Jak o  powód 
podawana jes t okoliczność, iż p. 
Po lak iew cz zajm uje nadal stano­
wisko prezesa Zw iązku gmin w ie j­
skich i że stosunek tej organiza­
c ji do p. Po lak iew icza n ietylko nie 
uległ zmianie, ale nawet zacieśnił 
się przez honorowanie jpgo pra­

cy w związku stałem miesjęcznem 
wynagrodzeniem.

Organ pracowników  samorząd:) 
wych domaga się od Związku 
gmin w ie jsk ich  usunięcia p. Po ­
lak iew icza ze stanow iska preze­
sa. podnosząc, iż gm iny nie chcia ­
łyby, aby „ ich  związek z takim 
trudem  przez 10 la t budowany, 
m ia ł się zmienić w  domek z kart, 
który za lada podmuchem mógłby 
się rozsypać".

Z a ś lu b in y  ksla łc c e
W s p a n i a ł e  p r z y j ę c i e  d l a  5 0 0  g o ś c i

T U R Y N , 15.7. ( P A T ) .  —  Dziś 
zrana z kap licy  pałacu kró lew ­
skiego w  San Rossore odbył sic 
obrzęd zaślubin M a r ji A dela jdy 
Sabaudzkiej z księciem Leonem 
Massime. K ró l, królowa i wszyscy 
członkowie domu panującego, pod 
sekretarz stanu w prezydjum  ra ­
dy m in istrów  i m in ister spraw  we 
wnętrznych, a także zaproszeni 
goście obecni byli podczas cere- 
m onji ślubu. Ks. M a rja  Adelajda 
jes t siostrzenicą króla.

R Z Y M , 15.7. ( A T E ) .  —  W  ogro­
dach pałacu, które c iągną się ar 
kadami aż do morza Tyreńskiegc 
odbyło się po ślubie śniadanie dla j 
500 zaproszonych gości, przedsta­
w ic ie li różnych lodzin  panują-

Marsz. Piłsudski
Nozmowa

a spirytyzmie
W śród wspomnień związany ch 

z osobą M arszalka Piłsudskiego, 
które zamieszcza obecnie czasopi­
smo „N a ró d  i W o jsko ", ukazały 
się ostatnio wspom nienia b. ku­
r ie rk i pierwszej brygady Legjo- 
nów, p. Zo fji Zaw iszanki, która 
cytu je  c iekaw y fraga ien t z roz­
mowy z M arszałk iem , odbytej pod­
czas zjazdu legjonowego we Lw o ­
w ie w roku 1923, w obecności zna 
kom itych artystek  So lsk iej i W y ­
sockiej oraz gen. W ien iaw y  - D łu ­
goszowskiego. Rozmowa zeszła na 
sp irytyzm  —  wówczas Marszalek 
P iłsudsk i zaczał opow iadać:

—  „A  Belweder! gdybyście pań­
stwo wiedzieli, co się działo w Bel­
wederze'... To ja  przez całe cztery 
lata nigdy tam światła nie gasiłem 
—  sypiałem przy lampie.

—  Dlaczego? cóż się tam dzia­
ło? —  zawowałam.

—  Scalę, co wieczora, gdym się 
położył, słyszałem wyraźnie kroki do­
koła mego łóżka, ku oknu I spowro­
tem. Potem zaczynało się stukanie 
w szklane naczynie z owocami, w 
klosz lampki elektrycznej... Jednem

mnie nie dotknęło —  dlatego piliłam  
światło. Tuż za sypialnią boczne 
schodki prowadziły na strych; otóż 
tam sta'e, nocami, odbywały się ja ­
kieś niesłychane szamotania, kroki 
wielu ludzi, jjakby przesuwanie cięż­
kich mebli... Byłem ptwicn, że tc 
stużba jakieś spóźnione czynności 
spełnia. Dopiero po opuszczeniu Bel­
wederu dowiedziałem się, żc służba 
r.igdy nie używała ani tych schodów 
(bo miała inne, dogodniejsze), ani 
tej części strychu... Później, juz w 
Sztabie, podobne zjawfska powtarza­
ły się i to tak, żc już nietylko j« ani 
je słyszałem. Raz w czasie mej nieo- 
Decności, szwagier i siostra (każde 
osobno i nie wiedząc o drugiem) u- 
citkli z mojego pokoju, słysząc nie­
spodziewane kroki, a wchodząc ze 
światłem w kilka sekund potem, nie 
•zastali nikogo!

—  Czemżo to wyjaśnić? — zapytał 
ktoś z zebranych.

—  Ja  sobie tak tłumaczę, ze to mu­
si być jakaś materializacja moich 
sil duchowych, czy nerwowych... a to 
dlatego, że owe zjawiska zawsze się 
potęgowały wtedy, gdy byłem ziryto

wał żartować:
—  No poczekajcie, kiedy ja  umrę... 

kiedy umrę, dopiero dziwy będą się 
działy!.. Kroki, głośniejsze, niż do­
tąd, rozlegną się w Belwederze —  
a kiedy wpadną ci może, którym dziś 
moja osoba nic daje spać spokojnie 
— ujrzą mnie tam, w dawnym moim 
pokoju, opartego o biurko, z namar- 
szczoną brwią... Nawet po śmierci 
spokoju im nie dam!

Komendant śmiał się głośno, lecz 
jakoś inaczej, niż przedtem"...

cych i a rystok rac ji w łoskiej Ro ­
dzina Massinio należy do naj wyż 
szej a rystokrac ji pap ieskiej. Szef 
rodu sp raw uje  dziedziczna god­
ność naczelnego pocztm istrza pań 
stwa papieskiego.

Przy dolegliwościach żołądkowo- 
kiszkowych. odbijaniach, zastosowa­
nie 1— 2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej ..Franriszk Józefa" w y­
wołuje doskonałe opróżnienie prze­
wodu pokarmowego. Pyt. się lekarzy.

m a r s z .  R a r z k i e w i c z
w o j e w o d ą  k r a k o w s k i m
W  dn iach najb liższych ma się 

ukazać dekret p. Prezydenta  Rzpli 
tej, m ianu jący  b. m arszałka Sena 
tu p. Raczkiew icza w ojewodą kra 
kowskim, na stanowisko oprożnio 
ne po objęciu przez p. K w aśn iew ­
skiego województwa poznańskie­
go.

W  ten sposób p. Raczkiew icz 
w raca  clo k a r je ry  adm in is tracy j­
nej, którą przerw ał przed pięciu 
la ty , gdy jako wojewoda w ile ń ­
ski został w yb rany członkiem Se­
natu i objął jego marszałkostwo. 
Pogłoski, jakoby p Raczkiew icz 
m iał przejść do służby dyplom a­
tycznej, które kursow ały ostatnio 
w  naw iązan iu  uo jego działalnoś­
ci w charakterze prezesa. Zw iąz ­
ku Po laków  z zagranicy, nie 
sp raw dziły się.

Poselstwo g ieck ic  w W arszaw ie  
zwróciło się za pośrednictwem  M i 
DisterjJtwą Sp raw  Zagran icznych 
do Cechu T iekarzy o udzielenie 
in fo rm acji w  sp raw ie  m echaniza­
c ji p iekarń w  Polsce. R z ą J  grecki 
w yda ł bowiem ostatnio dekret w 
spraw ie m echanizacji p iekarń i 
zainteresowany jes t kw estja  or­
gan izacji i rentowności p iekarń 
zm echanizowanych w Polsce.

N a  zapytanie poselstwa greckie 
go stołeczny Cech P iekarzy udzie­
lił odpowiedzi, w  której stwierdza,

iż wszystkie w ie lk ie  p iekarnie <J 
charakterze fabrycznym , ca łk o w i­
cie zmechanizowane w W a rs z a ­
w ie, K rakow ie, Sosnowcu, Lodzi ' 
innych m iastach nietylko nie przy 
n iosły spodziewanego oprocento- 
w an .a  włożonego kap ita łu , ale nie 
zarobiwszy na pokrycie bieżących 
rat, dały poważne de ficy ty  i m u­
s ia ły  być w  w ie lu  m iastach un ie ­
ruchomione. Pozaiem  m echaniza­
cja  p iekarń przyczyn iła  się dc 
zwiększenia bezrobocia wśród ro ­
botników piekarsK ich w  Polsce.

T. zw, „cenniki orientacyjne
n i e  m a j a  ż a d n e g o  z n a c z s n i a
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Wobec ukazujących się tu i i zależności od dzieln icy oraz Jako' 
owdzie cenników, drukowanych z, ści towaru, 
napisem „cen y  orientacyjne, n a 1 
a rtyku ły  m ięsne", m iarodajne w ła
dze w y jaśn ia ją , źe ustawa nakła 
dająca obowiązek u jaw n ian ia  cen, 
nie przew iduje żadnych cen o rien ­
tacyjnych Ceny na wszystkie a r 
l\ k u ły  spożywczo bez w yjątku  
w inny być u jaw niano ściśle, t. j, 
cena u jaw n ian a  w cenniku w inna 
być ceną. po której w łaśc. zakła­
du zadeklaru je  się sprzedawać.

V  branży m ięsnej ogół w łaśc. 
jatek  i zakłaaów  w ęd lin ia rsk ich  
posiada cenniki wypisyrwane przez 
siebie, przyczem odpowiednie ce­
ny u legają  w ie lk im  wahaniom , w

Ja k o  praktyczną wskazówkę po­
daje się. że Kalku lacja  deta licz­
nych cen wszystkich gatunków  
mięsa opiera się na tej zasadzie, 
że są one wyższe o 15 proc. od 
cen hurtowych, notowanych przez 
warszawską giełdę mięsną. W sze l­
kie w ięc cenniki o rien tacy jne  nie 
posiadają żadnej w artości p rak ­
tycznej.

Wobec nadm iaru towaru na ryn  
ku, m.ęso i jogo przetwory są o- 
bec-nie sprzedawane naw et znacz- 
nie tan ie j, niż wypada to z kalki* 
la c ji d e u lis ty .

N o w o c z e ś n i  K o n d o t i e r z y
n a b r a l i  n a i w n y m  n a . . .  w o j s k o  a b i s y ń s k i e

ŁÓ D Ź, 16.7 W skutek panu jące ­
go bezrobocia w ie lk i jes t wśród 
bezrobotnej młodzieży pęd do ja ­
kiegokolw iek zajęcia, któreby da­
ło możność przeżycia. K o rzysta ­
jąc z tego nastroju , znaleźli się 
młodzi aferzyści, którzy w yzysku­
jąc  zaostrzający się kon flik t m ię­
dzy W łocham i i A b isyn ją , rozpu­
ścili pogłoski o przyjm ow aniu kan 
dyciatów na ochotników do wojska 
włoskiego i abisyńskiego

Oszuści zapewniali amatorów 
wojennego zarobku, że z*  służby 
w wojsku włoskiem  bądź abisyń- 
tkiem  otrzym ają wynagrodzenie 
no 15 do 49 zł. dziennie. N a iw ­
nych znalazło się w ie lu , którzy u 
legli namowom oszustów i w rę 
czali im różne kwoty tytułem  wpć 
sowego i kosztów wstępnych W. 
ten sposób zostało oszukapycn na 
terenie Lodzi k ilkadziesiąt osób.

Symboliczny cmentarz
ofiar Tatr

Z A K O P A N E ,  lt ’ 7. Tow arzystwo 
tatrzańskie I K l ib  czechosłowac­
kich tu rystów  postanow iły urzą­
dzić wspólny cmentarz o fia r T a tr, 
chcąc uniknąć w interesie k ra jo ­
brazu staw ian ia  krzyżów pam iąt­
kowych w m iejscach katastrof. 
N a  wspólnym  cmentarzu m ają 
być umieszczane krzyże z nazw i­

skami o fia r T a tr, przyczem krzyże 
te mieć będą tylko charakter sym­
boliczny, panieważ globów na 
tym  cmentarzu nie będzie. T o w a ­
rzystwo tatrzańskie  zastrzegło so­
bie, by groby osód pochodzących 
z Po lsk i, byty ozdobione krzyżam i 
wykonanym i po stronie polskie; 
w stylu  podnalańskim .

W a r s z u w s K a  g i e ł a a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1 6  l i p c a

słowem cała serja dźwięków niemo- i w ar.y. 
żliwych do wytłumaczenia. Jednego j Widząc duże wrażenie na wszyst- 
się zawsze obawiałem: żeby to „coś" j kich twarzach, Konmendant próbo-

Od Administracji
P r o s i m y  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a ­
n i e  p r e r u m e i  ó t y  n a  m i e s i ą c  s i e r  i e ń .  P .  p .  
p r e n u m e r a t o r ó w ,  z  i l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e ­
n u m e r a t y  p r o s  m y  o  w p ł a c e n * e  n a l e ż n o ś c i  
O o  d n i a  2 5  b .  m „  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  
o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

Dewizy: Belgja 89.?y; Holandja
359.(0; Londyn 26.15; Nowy Jork 
5.27 i pii'A ósmych: Nowy Jork (k.i- 
nel) 5.27 i trzy czwarte; Paryż 34.39; 
braga 22.10 Szwajcarja 173.05; 
Sztokholm 134.30; Włochy 43.55; Ber 
lin 213.15; Madryt 72.53. Obroty dewi 
zami średnie, tendencja dla dewiz nie 
jednolita. Banknoty uolnmwe w obro­
tach prywatnych 0.26 j jedna Czwarta, 
rubel zioty 4 71, dolar złoty 9.07, 
gram czystego złota 5.9244 W  obro­
tach pryw. marG niem. (banknoty) 
179.50. W  obrotach pryw. funty ang. 
(banknoty) 26.18.

Papiery procentowe; 7 proc. poi. 
stabilizacyjna 67.25 —  67.50 (odcinki 
pu 5u0 doi.) 67.50 —  67.75 (w  proc.),
4 proc państw, po*., dolarowa 52.50;
5 proc. nOnwersyjna 68.00, 6 proc
poi dolarowa 83.50 (w  proc.). 8 pr. 
Lj L Banku Gosp. Krajów. 04,00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
Krajów. 94.0U (w  proc.); 7 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 83.25 ; 7 proc.
L. Z. Banku Rolnego 'J4.U0; 7 proc. L. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku Rolnego '>4.00; 7 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 83.25; 7 proc. L. 
Z. ziemskie dolar. 48.00; 4 i pól prcc. 
i. Z 7.iemskie 48.90 ; 4 i pół proc. L. 
Z. Warszawy 69.00 , 5 proc. I. Z
Warszawy (1933 r.) 60.00 —  59.63-- 
59.75; 5 proc. L. Z Kalisza (1933 r.) 
47.50; 6 proc. oblig. m Warszawy 6 
cm. 66.25 — 6 i 9 cm. 63 25.

Akcje B. Polski 92.00 —  92.25 — 
91.75; warsz. Tow fabr. cukru 3L73

— 32, Lilpop 9.90 - - lU.uO, Staracho­
wice 30.00 —  35.50. Dla pożyczek 
państw, tendencja niejednolita, dla li­
stów zastawnych przeważnie utrzyma 
na, ula akcyj przeważnie mocniejsza.

Boryczki dolarowe w obrotacl 
•pryw.: 8 proc. poż. z r. 1925 rDillo- 
nowska) “ 5.25; 7 proc. pot śląska 
75.25; 7 proc. poż. m. Warszawy 
74.00

W a r s z a w s k a  
G I E Ł O A  Z B O R O W A

Na dziesiejszem zebramu giełdy zho 
żowo - towarowej v W arszawie ogól­
ny obrót wyniósł 527 ton, w tem ży­
ta 185 ton. Notowano za 100 kig. pa­
rytet wagon \S ar&zawa w handlu hur­
towym, w ładunkach wagonowych 
pszenica jara czerwona szklista 16 — 
16 50, jCdnolńa 16 — 16.50, zbierana
15.50 — 16, żyto I-szy st. 12.50 — 
17.75, II st. 12.25 —  12.5o, owies I et.
16 —  16.50, 11 sr, 15.50 — 16, Ul st.
15.25 —  15.nO, jęczmień gat. ll-gi
15.25 —  1 "'.75, IU 14.75 —  15.25, IV 
14 25 —  14.75, gmch polny 23 —  25, 
Victor,a 35 —  38, mąka pszenna gat. 
1-A 30 —  33. I-B 27 —  30, l-C 25— 27, 
i-D  23 —  25, 1-L 2i —  23, II B 20 —  
22. 11-D 19 —  20, IM- 18 —  19, ti-G
17 —  18, III-A 12 —  13. mąka żyt­
nia gat. l-śzy do 55 proc. 2l —  22, 
g. 1 do 65 proc. 20 — 21, g. II i 5.50— 
16.50, razowa 16 —  17, poślednia
12.50 -  13.50.
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K u t o  namiwuw harcerskich
Serce p r z e b i t e  ł y ż k ą  s y m b o l e m  t a l e n t ó w  d p r o w i z a c y j n y e h

Obozowisko harcerskie w  Spa 
te stanęło po obu brzegach P i l ic y :  
na prawym  brzegu zaciągnięto o- 
bóz żeński wzdłuż drogi na prze- 
sarzeni 2 kim., na lewym  prze­
strzeń długości 3 kim . zajm ują 
nam ioty drużyn męskich.

Zanim  te nam ioty ustawiono, 
zbudowano na P il ic y  so lidny most 
i rzucono k ilka  kladea, przepro­
wadzono 5 km. now7ej szosy, w 
dzielnicy handlowej postawiono 
k ilkadziesiąt pawilonowy w znie­
siono z desek 18 magazynów żyw ­
nościowych, wykopano i urządzo­
no 95 la tryn , rozwieszono na slu ­
pach i drzewach 6 Km lin ji elek­
trycznej i 36 km. Iin ji te lefonicz­
nej, wkręcono 163 studnie, prze 
prowraazono 4,5 km. ru r  wodocią­
gowych, w yrów nano tereny pod 
namioty i t. d.

A  potem w ciągu dwóch dni po­
wstało w  losie nowoczesne miasto 
harcerskie, m iasto namiotów, w- 
którem w  ciągu dwóch tygodni 
znajdzie w ygody i wszelaki kom- 
° r t  30.000 mieszkańców. Choć do 

Jesieni m iejsca te zarosną spo- 
^rotem  traw ą, na mapie rozwoju 
harcerstw a polskiego pozostanie 
Przez długie la ia  „ko lko " i z niem 
związane wspom nienie leśnego 
»urbaii',zrnu" harcerzy.

S A M O W Y S T A R C Z A L N O Ś Ć  
A D M IN IS T R a C Y JN  a .

Cała  adm in istrac ja  jubileuszo­
wego m iasł a harcerskiego spoczy- 
Wa w  rękach harcerzy —  począw- 
iz °d  służby bezpieczeństwa, kio 

wzdłuż ulic i namiotów pełnią 
uhr* ^a rc tr !-e i harcerk i, a —  nie

*żając posterunkowym  w  W a r ­
szawie i • .i .  e —  pełnią ją  wzorowo i z

f® 1, godnym naśladownictw7*. 
°w n ież  w ydzia ł aprow izacji 

K-, ta je w zarządzie harcerzy—  
, 2 n*agazyny aż do palenisk ku

1 'ych- A  roDota to nielada, by 
ca e n i,asto było syte. Do godz. 6 
rano auta ciężarowe przywożą 

* Poszczególnych pod
;uw w  ilości, która znakomicie 

po tra f poskromić obozowe żarłoc- 
wo. Dość zaznaczyć, że każdego 

ia sprowadza się ponad 16000 
litrów  mleka —  aż z Poznania. 
loOOu kilogram ów  chleba z W a r ­
szawy, 5000 kg m ięsa z Lodzi, 
moc jarzyn, masła, sera, kaszy, 
m arm elady i t. d. Odważone i od­
liczone porcje w7ędru ją potem z 
magazy nów do drużyn, gdzie dru­
żynowe kucharki i kucharze biorą 
je  w swą fachową opiekę.

W  ten ' sposób uniknięto kolek­
tywnego systemu kuchni-fabry k, 
każda drużyna ma kuchnię indy­
w idualną, a nawet w ytw arza się 
między kucharzam i współzawod­
nictwo na tle  jakości i smaku 
Przyrządzonych potraw.

—  M y chcemy dziś p ierogów !—  
nawet taki okrzyk drużyny lw ow ­
skiej nie przerazi kucharza, który 
z Wsze znajdzie sposób na dogo­
dzenie dopua2czainy m grymasom.

P O D Z IA Ł  P R A C Y .
V  ro zg w a r ze  m iasta n am .o iów  

V ofcna od różn ić  spraw ność  posz­
czegó lnych  ch o rą g w i  I  tak chorą- 
K icw krakowska skupiła w ie le  ta- 

w v  gW r zem ieś ln iczo  - handlo- 
ych, p row adz i  w a rs z ta t  szew7ski 

-rawieeki, pos iada znakom itą  
-VZ erR ię połową. Spec ja lnośc ią  

oragW'. lube lsk ie j  j e s t  służba 
^ c zn o se j ,  łódzk ie j  —  szp ita lm c- 

. w o łyńsk ie j  —  w ęd ro w n ic tw o  
*_ 0 lo s ra f ją .  W arszaw ra w y łon iła

znakomite ta len ty w zarządzaniu 
aprow izacją, a godło je j —  serce 
przebite łyżką —  jes t tycn talen­
tów symbolem. Poznań dumny 
jest zc swej straży w7odnrj, ch lu ­
bę W iln a  stanowi poradnia a r ty ­
styczna. Pom orskiej i lwowskiej 
drużynie można pozazdrościć zna­
jomości przyrody i terenoznaw­
stwa. BiałystoK chlubi się sztuką 
obozownictwa.

W  drużynach żeńskich w idzi 
się zam iłowania do ogrodnictwa. 
P rz y  każdym praw ic  nam iocie już 
w7 pierwszym  dniu pobytu harce r­
ki pourządzały m alc klomby, na 
których zasadziły w pomysłowych 
deseniach różne dobrane gatunki 
mchów leśnych. M ilo  patrzeć na 
taką m ałą ogrodniczkę, gdy po 
p racy patrzy na swe dzieło:

—  Ogrody Sem iram id y ! —  po­
w iada i dumna jest, że po tra fiła  
się tak urządzić!

Gdyby pobyt w leśnem mieście 
przedłużył się, n iew ątp liw ie  na po 
lankaeh powstałyby grządki , w y­
rasta łaby na nich w łasna rzod 
kiew7ka, o czem marzą kuchark i o- 
bozowe.

W Y G O D N IE  I  P R Z Y T U L N IE .
W a rto  popatrzeć do wnętrza na 

miotów.
U  chłopców przeważaja namioty 

w ielk ie, a sprzęt w uich dowodź., 
że w iele trzeba było lat, by dojść 
do takiego m ajątku. W szystko tu 
przypomina * obóz prawdziwego 
wojska, ten sam panuje w  nich ry ­
gor i napewno w razie w o jny

sprzę t  ten w y t r z ym a łb y  konkuren
c.ię z urządzeniem  po łow em  arm ji .  
LozKa zaśc ie lone  kocami, ozdób 
niew ie le .

N atom iast u dziewcząt jest bar 
dzicj przytulne i ozdobnie. Każda 
z harcerek przyw iozła z sobą jak iś  
dywanik, oorusik, żardinierkę, ser 
wetkę i t. p M łode gosposie odra­
zu urządziły sobie —  każda w 
swym kąciku —  swój doarek, w 
którym  jest tak przyjem nie, jak  
nigdzie na św iecie. Przed nam io­
tem wieszak z garnuszkami, obok 
których ustawiono menażki. Spać 
tu wygodnie i ciepło pod dwoma 
kocami. Czy ciepło w deszczową 
noc ?

—  Pew nie, że ciep ło ! Zresztą 
harcerka nigdy nie może się prze­
ziębić! —  słyszę odpowiedź.

P O  25 L A T A C H .
I  pomyśleć tylko, ile  w  ciągu 

25 la t rozwinęło się w Polsce do­
świadczeń i sprawności harcer­
skich —  na drodze od pierwszego 
w r. 1911 namiociku pierwsz* 
drużyny harcerskiej, która po 
w sta ła  przy Sokole-Macierzy we 
Lw ow ie, do tego w ielkiego m iasta 
w Spalę.

W reszcie jedna cy fra  porów 
nawcza. P i°rw s z y  spis harcerzy 
wykazał w  Polsce dnia 1 m arca 
1920 roku 29.000 harcerzy. Dziś 
p raw ie tyle  zbiegło się z całe j Po l 
uki na jubileuszowy zlot w  Spalę.

Je s t  to rozwój naprawdę impo­
nujący.

T. O.

W ś r ó d  p i s m
TO  U C H W A L E  L U D O W C Ó W
O m aw iając niedzielną uchwalę 

kongresu ludowców, .K u r je r  P o ­
ranny" zarzuca przywódcom tego 
stronnictwa, przedewszystkiem 
Piastov.com, żc z ich strony

. ...wysunięto i zrealizowano kon­
cepcje dyktatorskiego zdławienia na 
k< ig.esic wszelkiej dyskusji nad za­
gadnieniem ustosunkowania się za­
stępów partyjnych do wyborów par­
lamentarnych-'.

„ k u r je i P o ran n y " jest zdania,
żc

„...leaderzy stronnictwa ludowego 
popełnili błąd, wiążąc się klauzulą 
abstynencji wyborczej i żc za biądten 
cic'ko zapłacą. Klauzula ta bowiem 
albo ostatecznie rozsadzi to i tak sta 
bo spojone stronnictwo, albo sprowa­
dzi je do nicości komp'ernej“ .

U chw ała  Dojkotowa bowiem by 
l a —  rozumuje „K u r je r  Po ran n y " 
—  jedynie w ynik iem  rozumowania 
polityków ludowych, którzy prze­
w idując utratę m andatów w oleli 
„co fnąć się m an ifestacy jn ie  przed 
walką, a to dla ocalenia swego 
prestiżu", wszelako nie należy li ­
czyć zbytnio na przyw iązanie mas 
chłopskich do dawnych posłów, 
gdyż „to przyw iązanie w ydaje  się 
być najbardziej w ątp liwem  uczu- 
elem w  sercu chłopskiem ". D ą ­
żąc do uzyskiwania coraz w ięk ­
szego w pływ u na kierow nictw o

państwowe, chłopi już  w  poprzed­
nich wyborach parlam entarnych 
i samorządowych „stopniowo od­
w raca li się od hasła perm anent­
nej opozycji", a dzmiaj

„...niewątpliwie tendencje tc raczej 
wzrorly niz zmalały, a te ćnociazby 
z przyczyny, że giówny nurt irosk 
chłopa skierowany jes‘ ku sprawom 
gospodarczym i żc gdyby nawet w 
warunkach dobrobytu był on skłonny 
brać udział w proponowanych mu 
przez Stronnictwo Ludowe demon­
stracjach politycznych, obecnie jest 
on pochłonięty przez pragnieniu skie­
rowania środków będących w  dyspo­
zycji państw a ku poprawie swej ć Dli 
materialnej, co każe mu sięgać pc 
możliwie najwydatniejszy udział w 
kierownictwie, a nie rezygnować zeń. 
Stronnictwo ludowe nie może żywić 
nadziei, że chłop uczuje sie zniewa­
żonym nrzez nową ordynację, ponie­
waż, w porównaniu z poprzedmą, ra­
czej rozszerza on? rui kurczy per­
spektywy jego udziału w sejmie. U- 
dział reprezentantów interesów wsi 
w okręgowych zgromadzeni; ch w y­
borczych zapewnia im olbrzymi 
wpływ na charakter społeczny przy­
szłego sejmu. I  to będzie Dodaj dec - 
dujące dla postawy chłopów w akcji 
wyborczej".

A  CO D A L E J ?

Odmiennie natom iast komentu­
je nastro je kongresu b. poseł N ie ­
działkowski, k tóry oświadcza w 
„R obo tn iku ", że m iał on

Wszyscy harcerze i harcerki uczestniczący w  Zlocie

U B E Z P I E C Z E N I  S Ą  od następstw

nieszczęśliwych wypadków

W  PO LSK IM  TO W AR ZY ST W IE  UBEZPIECZEŃ

„ P A T R I A "  S A .

2 goaziny 40 minut „w ngonkc pried kasa
„Pan ma M  i m M w  uiedzief na co płaci”

P r z y g o d y  p ł a t n i k a  w  u r z ę d z i e  s k a r b o w y m
Taki już jest porządek rzeczy. 

Człowiek przeciętny t. zw modnie 
„szary  człow iek" (ze względu za­
pewne na nastrój i pog lądy!) mu 
si chcąc nie chcąc stykać się z u- 
rzędami skarbowemi. Odpowied­
nie władze dbają, by kontakt ten 
możliw ie był częsty i blishi oraz 
czynią wszystko, aby go ułatw ie,

W  ciep ły dzień lipcow y naw ią ­
zywanie obustronnego kontaktu 
między obywatelem  a instancjam i 
skarbowemi, jes t szczególnie uroz 
maicone. Oto proszę N ie  w> s ta r­
cza samo: p łacić  Ju ż  w ejśc ia  do 
urzędów skarbowych są poprostu 
zatarasowane, Oczyw iście ten ży­
w y w a ł jest bardziej s iln y  koło 
1-ego i 15-go każdego m iesiąca, 
najżywszy w styczniu, kw ietn iu , 
lipcu i październiku, gdy przypa­
dają specjalne płatności...

Gdy w targn iesz już do urzędu, 
„pan w oźny" in form uje cię najeżę 
ściej gniewnie, czasami lekcewa­
żąco. By łem  św iadkiem  takiego 
naprzykład zwrócenia się do star 
szej interesantki, proszącej o wy 
ja śn ie n ia :

—  Co, ja  mam wiedzieć, pani 
sama powinna wiedzieć, ja  za pa­
nią myśleć nie będę

Pan  woźny urzędu na jw j raź­
niej zabawaa się w kierownika. 
Za to po salach kręcą się fan ta ­
stycznie powyginane ogonki, któ­
rych niema komu dopilnować.

Z w ra ca m  się w  sp raw ie  p ew n e ­
go  podatku do okienka nad któ- 
rem w id n ie je  nap is :  in fo rm ac je .  
D y żu ru ją cy  urzędnik  móv :

—  Proszę z tein do rachuby!

H a  HtWiyuiesie

„Przedsiębiorstwo"
Jeden z moich znajomych, któ-

*7 ostatnio powróci! z południo­
we wschodniej części Po lsk i opo­
w iedział mi o dziwnym poziom.e 
handlu i życia m iejscowej lud­
ności.

W  opowiadaniu znalazł się tak: 
obrazek:

W  małem, zażydzonem miasteez 
ku, napoly wsi, w7 jednym  z do­
mów ruder znajduje się osobliwe 
przedsiębiorstwo handlow7e. J e ­
dnym  towarem* jak i się tu sprze­

daje je s t : woda sodowa wyrobu 
jednej z pobliskich fabryczek 
Wodę sprzedaje się na szklanki po 

Kr., dwie szklanki —  5 groszy. 
Całe urządzenie sklepu to sto- 

ek» jakaś beczka z wodą, w której 
yU»i n iew ie lk i galon wody sodo- 
W ;J i bruanc ściany, ryw a lizu ją  

Pod tym wzglęuem zwycięsko

z podłogą.
Obrót przedsiębiorstwa: Dzien­

nie licząc na szklanki wody. 10 —
30 na pieniądze —  25 gr., przy 
sp rzyja jących  w arunkach do 1 zł.! 
Zarobek dzienny średni 10 —  AO 
groszy (a le  górna gran ica to p ra ­
w ic coś n ieosiągalnego!).

Przedsiębiorstwo jc-St wyłącz- 
nt-m źródłem utrzym ania G-cioo- 
sobowej rodziny, z której nikt me 
pracuje...

Takie  oazy dobrobytu i pomy­
śl ności gospodarczej spotykajmy 
w Polsce, po k ilkunastu latach 
niepodległości i po kilku latach 
„popraw y...". I to wtedy, gdy 
św iat nawiedza klęska urodzajów 
i nadprodukcji.

Jeszcze jeden kwiatuszek na ka 
p ita listycznej łączce.

(a. S.).

W  rachub ie : |
—  Proszę do okienka N r  3.
W  tym  zaś okienku 7
—  Proszę do okienka N r  4.
Nareszcie to pewnie tu. Cieszę

się, że dotarłem  „O gonek" liczy 
sobie ze dwadzieścia osób. Ano, 
myślę sobie, poczekam, za godzi­
nę dostanę się. U lega łem  słodkiej1 
mu złudzeniu. „O gonek " w  ciągu 
pierwszej półgodziny, jeże li się 
posunął to na 2 ctm. —  nie w ię ­
c e j1 W  ciągu tego czasu załatw  ki 
no przy kasie (jedno okienko) 11 
osób A le  jednocześnie przybyło 
do kolejk i k ilkanaście  nowych o- 
sób, które jakoby m ia ły  już poza­
m awiane, zajęte m iejsca.

—  Co pan chcc, —  wroła jakaś 
Żydóweczka —  ja  już  stałam  za 
tym panem i przed tym  wysokim  
brunetem, a za mną te dwie pa­
nie !

„O gonek" pęcznieje, ale nie po­
suwa się. W chodzą do kolejki, ja  
kieś k ilku letn ie  brudne do n ie ­
możliwości żydziaki, dłubiące w 
nosie, uperukowane, pachnące ło ­
jem  stare żydówki i sohdni broda 
ci kupcy, w odpowiednio wyszmel 
cowanych strojach.

Musisz stać c ie rp liw ie  pośród 
tej szwargocącej, brudnej masy, 
wśród mdłego zapachu potu i dep 
tan ia  ci po nogach. Beznadziej­
nie. Nareszcie po3uw7am się powo 
lutku, noga za nogą z szybkością 
ślimaka para lityka . W szyscy doko 
ła zaczynają się n ie c ie rp liw ić :

—  Dlaczego tak długo! Toł go­
dziny pan będzie jednego załat­
w ia ł —  chryp i jakaś babina.

Rzeczywriście, dlaczego tak wol 
no to idz ie? Przecież nap ływ  iute 
resanlów  w  pewnych okresach 
m iesiąca i w pewnych m iesiącach 
jest zrozumiały, w ypraktykow a­
ny, n ie trudny Jo  przewidzenia. 
Czy nie ma możliwości urucho­
m ienia w  takich w łaśn ie  okresach 
zamiast jednego okienka, w yp isu ­
jącego deklaracje  płatnicze (co 
zrozumiałe, że musi trochę czasu 
za iąć ) 3 lub w ięcej, jeżeli zacho­
dzi potrzeba? Czy in teresant mu­
si czekać, aż (dokładnie ty le ) 2 
godziny 40 m inut zanim dostanie 
się do kasy? Czy urzędy skarbowe 
nie mogłyby przejąć się ideą me- 
u trudn ian ia  życia p ła tn ikow i?

Doprawdy trudno uwierzyć, że 
niema jak ie jś  inspekcji, któraby 
stwuerdziła ten stan, jak ie jś  bo­
dajby najlżejszej próby usunię­
c ia  obecnego nienorm alnego sta­
nu, k tó ry zle św iadczy o zdolnoś­
ciach organ izacyjnych  personelu 
skarbowego, nie w yłączając kie­
rowników, którzy stan taki tole­
ru ją .

Jed ynym  urozmaiceniem w  cza­
sie w ielogodzinnego stan ia  „w  o- 
genku ‘ są drobne utarczki sto ją­
cych w kolejce, czasami wesoły 
szczebiot n iew ieści zza przepie­
rzenia:

—  O j, strasznie pani schudła, 
ale to dobrze, bedzie się pan i je ­
szcze w ięcej podobała mężczyz­
nom! —  wesoło dowodzi jakaś pa 
nienkn

Oto staję  nareszcie przed okien 
kiom. Dotarłem . Tu jedno, co nale 
ży uw-ażać za korzj stne to fakt, 
że poza kolejką nie wpuszcza się 
„panów  m ecenasów", którzy tak 
bezcerem onialnie, om ija jąc  kole j­
ność, wchodzą do gabinetów kie­
rowników , naczelników  i egzeku­
torów.

Nareszcie. Ja k iś  pan przede 
mną podaje urzędnikowi kw ity u- 
Porządkowane, obok zestaw ienie 
wynotowane. P ła c i podatek od 
nieruchom ości. Końcow ą ratę. Su 
ma w yp isana  przez urzędnika, ra 
tj1 oznaczore i według ustalonej 
•'blejnośei w7płacane. YYidzę„że u- 
rzędnik przerzuca pokw itowania. 
a potem zirytow anym  tonem

—  Ja k  pan p ła c i?  N a  co mam 
zaliczyć w7płatę.

P a n  stojący przy okienku mó­
w i;

—  O statn ia  rata, reszta należ­
ności. Zaliczenie przeprowadził 
urzędnik, uw idoczniając na zala- 
cżunycb kw itach  na co i jak ie  su- 
mj wpisał.

—  To, co pan m yśli, że będę l i ­
czył teraz dla pana, ludzie cze­
kają

—  To pana rzecz obliczyć — 
moja w p łac ić  ratę  w  oznaczonej 
wysokości i na podstawie wezwrn-

n ia  —  mówi p łatn ik .
—  P an  ma głowę i powinien 

w-iediieć na co płaci.
Obliczenie trw7ało k ilkanaście  

minut, nie m ówiąc już o tem, żc 
urzędnik om ylił się o sto k ilk a ­
dziesiąt złotych w  rachunku kil- 
Uusetzłotowym.

N ie  dziwńę się ani jego zdener­
wowaniu, an i pomyłce, an i nawet 
nii uprzejmości, ale naprawdę 
rram szczery podziw dla człow ie­
ka, któ^y tak zorganizował tę pra 
cę, że w szyscy wychodzą na n iej 
■ aknajgorzej. To pewnie jak iś  
spec od naukowej organ izacji pra 
cy.

Wyszedłem  z urzędu z czołem 
zroszonem potem. Trudno uw ie ­
rzyć często temu, co m ówią czytel 
n icy, skargom i pretensjom, z któ 
remi przychodzą i o opublikowa 
nie k tórych  proszą. O prawdzie 
można się przekonać samemu. 
Czy je j nie w idzą niektórzy k ie­
rownicy urzędów? Zaznaczyć na­
leży, że w  k ilku  urzędach skarbo­
w ych nastąp iły  pewne zm iany ns 
lepsze, dlaczego w7ięc nie wszę­
dzie? A . S.

„... jedną cechę charakterystyczną* 
delegaci chłopscy z „terenu" nie pizy 
jechali poto. by spytać kierowników 
ruchu: „co należy rob ić?"; wnęcz od 
wrót nie; przyjechali ze stanowcza 
decyzją, że w takierr „głosowaniu*4 
ruch ludowy udziału wziąć nie może. 
To nio „sztab partyjny" .arzuca 
swoją wolę „szarej" masie. „SztaL 
partyjny" wc wniosku Naczelnego 
Komitetu A^yKonswczego powiedział 
poprostu to, czepi ta  „szara“  masc 
kategorycznie żądała".

N a  tem at zaś daszej tak tyk i opp 
zycji lew icow ej, c z y ta m y

„Uzgodnienie polega teraz na tem, 
by wielki ruili masowy, który ogar­
nia szerokie kola społeczeństw; orz® 
ciwko ordynacjom wyDorczym B. B 
W . R „  znaiazł treść pozytywną, by 
zrozumiał, że twórczy pian przebudc 
w y sriełec-znej, gospodarczej, kultu­
ra] tej i politycznej stanowi warunek 
niezbędny dla rzeczywistego skupie- 
n.a żywych sił Rzeczypospolitej. Po­
wtórzę ,az jeszcze: sama negacja wy 
Dorów nie wystarczy. Trzeba sztuimo 
wać „gasnący świat” .,-. Walka tylke 
„w  obronie swobód demokratycz­
nych" skończyła się. „Obrona swobód 
dcmoicratycznycn" połączył? się dzi­
siaj nierozerwalnie —  Dowiedziałbym 
organicznie —  z problemem, decydu­
jącym o losach lokolen, z problemem 
zmiany ustroju” .

P R Z E D  „ p k ó E Ą  S I L "
Zdaniem  „G łosu  N aro d u "
„Uchwała kongesu oznacza pełnś 

zwycięstwo „P ia s ta ' i dowodzi, że ta 
grupa ma szczególnie silne w  łonie 
stronnictwa ludowego stanowisko".

O sy tuac ji zaś obecnej pisze 
„G los N a ro d u "7 ,

,„A więc rozpocznie się ł eraz prób? 
sił między sanacją i opozycją Kto i 
niej wyjdzie zwycięsko, t. j. kio na­
prawdę. zdobędzie ;poieczenstv c, — 
dziś jeszcze nie wiadomo. Dlaiegc 
niema wielkiego sensu stawiać jakie­
kolwiek: prognostki, Pewneru i war- 
nem natomiast jest to, że i beCna prć 
ba sił znaczyć się będzie dalśzem roj 
biciem społeczeństwa, i że paroietnis 
walka między sanacją, a  opcryc^ o- 
siąga obeoaie swój punkt szczytowi 
Jest to ze względu na przeszłość pań 
stwa, a nawet ze względu na j  :go bir 
żące zadanie, nad wyraz szkodliwe 
zjąwisko".

W reszcie  —  apel końcowy, któ 
ry  w arto  przytoczyć w ca ło śc i:

„Ta  „prÓDa sił" powinna być uerzy 
mana w granicah, które uscala dobru 
państwa —  I po jednej i po drugiej 
stronie barykady, powinni znaleźć 
się ludzie gotowi i zdecydowani bro­
nić tego dobra w sposób najbardziej 
stanowczy. Nie trzeba dolewać oliwy 
do ognia, guy ten ogień pionie już i 
tak zbyt gorącym płomieniem. Łatwo 
bowiem o pożar, w którym gotow 
spłonąć dobytek obydwóch stron.

Szczególnie ważni rolę do odegra 
nia w okresie przedwyborczym mieć 
będzie— przynajmniej powinna mieć
—  prasa. —  Wprawdzie idą wieści, 
jakoby sfery decydujące nosiły się z 
zamiarem zastosowania nowych o- 
bostrzeń w stosunku do prasy i o- 
graiiiczenia jej wolności. By łby to 
jec-naK naszem zdaniem, zupełnie riie 
cąKiwy krok. — Przy obecnerr zao- 
gi yuu umy słów moglby doprowa­
dzić do powstania „prasy" nieliga*- 
n.-j, zakonspirowanej, a  w konsek­
wencji —  do wzrostu konfliktów po 
lityczną ch. Będzie lepiej, jeśli opinja 
poi.iy?/na nie zostanie skrępowana 
nowenu ograniczeniami i jeśli będzie 
mogia swobodnie wypowiadać swoje
— oczywiście w granicah prawa —  
poglądy.

Jest Dardzo łatwo wywołać w spo­
łeczeństwie burzę, ale jest trud ei 
•zażegnać ją potem. W--wołać ją ras 
m że  zarówno opozycja, zbyt gwai 
towną agitacją, jak i sanacja ucieka­
jąc się ao niezwykłych środków samo 
obrony".

K a m p a n ia  uw borcz^
p o d  z n a K i e m  p r o p a g a n d y  w ś r ó d  l u d n o ś c i

W  kołach rządowych przyw iązu­
je  się w ie lką wagę do tego, aby 
wobec bojkotowych uchwał, ogło­
szonych przez stronnictwa opozy­
cji, jaknajw iększą ilość obywateli 
un ezależnila się od dotychczaso­
wej nsychologji traktow ania 
spraw publicznych jedyn ie  pod ką 
tem program ów party jn ych  i wzię 
ła udział w  wyborach-

Akcjft prztciwzydowska
Z w i ą z k u  a k o d e m i k u w  Ś l ą z a k ó w

K A T O W IC E , 16.7. C entra ln j 
Związek akademików ślązaków 
rozpoczął w okresie w akacyj p la ­
nową j szeroko zakreśloną akcję 
przeciwżydowską. A kc ja  ta jest 
tem aktualn iejsza, że z roku na 
rok wzmaga się zażydzenie Ś i '" ' :a  
przez dopływ kupców i domokrąż­
ców żvd0wskich. zwłaszcza z Za­
głębia Dąbrowskiego.

Staran iem  wspomnianego '"z  
ku odbyło się ostatnio k ilka w ie­
ców przy bardzo licznym  udz:-’e 
mieszkańców poszczególnych - ' j  
scowości. Prócz olbrzymiego w ie ­
cu w  Rybniku odbyły się w ostat­

nią niedzielę tłumne wiece w Nie- 
dobczycach i w Knurów ie, na na j­
bliższą zaś niedzielę zapowiedzia­
no podobne w iece w Rydułtow  
cach, w Pszczowie i w  innych, 
wsiach.

W  rezolucjach, które uchwala 
się na w iecach, uczestnicy przy­
rzekają w alczyć z zalewem żydow­
skim, legaln ie bojkotow7ać każdv 
lokal odwiedzany przez żyfiów, 
bojkotować wszystkich domokrąż­
ców7 żydów i w yw ie rać  nacisk mo 
ra ln j,  by m iejscow i m ieszkańcy 
hie wynajm ow7a l; m ieszkań ży­
dom - przybyszom.

Ponieważ, jak  dotąd, p ierwszych 
p i? r  dni term inu wyznaczonego do 
zgłaszania w  b iurach  spisowych 
swoich p raw  wyborczych przez o- 
by w afel i m ających  b rać udzia ł w  
wyborach Senatu, wykazało  sto- 
sułtkowo n iew ie lką  ilość zgłasza 
jdcych s:ę, przeto organizacje 
R. B . otrzym ały polecenie wszczę­
cia in tensyw nej propagandy za re ­
jestrow aniem  się w yborców  senac­
kich Ja k  wńadomo, term in  reje- 
stracj up ływ a 25 b tak że dla 
skorzystania z tego prawe pozo­
stało już tylko 8 dni.

Propaganda za udziałem w  w y ­
borach prowadzona będzie n ie ty l­
ko przez p iasę, organizacje i odez­
wy, a le  także za pośrednictwem  
rad ja, które w7 program ach swo- 
th  zwróci na te sp raw y specjal- 

uwagę.

Do urzędów państw7ow7ych roze­
s łany został okólnik, w zyw ający  
urzędników up raw n ionych  do glo­
sowania do Senatu, aby zarejestro 
w a li się w  oapow iednich kom i­
sjach spisowych. O kóln ik zaw ie­
ra zapytanie, czy urzędnicy doko­
na li juz aktu re je s tra c ji i doma­
ga się odpowiedz, na to pytanie
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cowników  sra ży ogniowej. Obec­
nie 15 proc. strażaków w w>e- 
ku  do 35 lat, 20 proc. od 35 do 
15 lat, reszta, t. j. 65 proc. ponad 
45 lat. Zasadniczo wiek straże’,-ów 
w in ien  się wahać od 22 do 45 lat, 
po tym zaś czasie wysłużeni s tra ­
żacy w inn i być przeniesieni do in ­
nych in sty tu cy j dla dalszej wy 
sługi pełnej em erytury w  służbie 
n '  ‘ •'

R o z o u d o w a  s t o l i c y  w y m a g a

Powiększenia straży ogniowej
W  związku z rozbudową sto licy 

zachodzi potrzeba reorganizacji 
S traży Ogniowej, która obecnie, 
ze wzglęau na swoje rozlokowa­
nie, nie odpowiada dzisiejszym 
lx>trzebom zabezpieczenia przzmw 
pożarowego. Je s t  proiekt podzie­
lenia W arszaw y na 3 inspektoraty 
t. j. północny, połudn.owy i p ra ­
ski oraz utworzenia k ilkunastu 
posterunków strażackich, rozloko­
wanych w  m iarę potrzeby.

W  związku z rea lizac ją  powyż­
szego projektu, w r. b. przystąpio­
no do budowy nowego gmachu 
przy uł. Po lnej podług najnow ­
szych zdobvczy technik i budow la­
nej, odpov iacłającej pod każdym 
względem obecny m potrzebom 
stolicy.

Jednocześnie pomyalanu nad a-
lepszeniem spizętu t zasadnicze liczbv zamknięcia w y ­
p r a ż ,  zakupienie nowej d,-ab>n: kona] r bu jźetu m W arezaw y
mechaniczne' 42-mctrowej podług - u .. . , - . . ._____  , ™ ,  -
najnowszej konstrukcji.

Poza wyposażeniem technicz- 
nem i rozbudow a straży, jest je- 
szeze kwestja odmłodzenia r r j-

Uproszczenia tneir.unkowe
d l a  m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y

Kom isarz Rządu na m. stoł. 
W arszawę zatw ierdził regulam in, 
w prowadzający na terenie m. stoi. 
W arszawy uproszczenia m eldun­
kowe, uchwalone pracz zarząd 
m iejski 26 czerwca r, b.

Uproszczenia te dotyczą w pier 
wszym rzędzie zm iany adresu na 
terenie W arszaw y, m eldowania u* 
rodzeń zgonów zaw ieran ia  mai

żenstw i t. p.
M iędzy in. przy zmianie adre­

su trzeba będzie w ypełn iać tylko 
jedną łączną kartkę, a m c dwie, 
jak  dotychczas, Kartka  ta będzie 
zaw iera ła  zaróu no stwierdzenie 
wym eldowania, jak  i zameldowa­
nia pod nowym adresem.

Zarządzenie to, prawdopodob­
nie, wejdzie nieńawem w życie.

7-godzinnM f r i  e p  pracy
W  biurach elektrowni

W  związku z w yjaśn ien iem  za­
rządcy sądowego elektrowni w a r­
szawskiej inż A. Kuhr.a, że od 1 
listopada r. b. pozostawia sobie 
wolną rękę w spraw ie w prow a­
dzenia zmian w dotychczasowych 
w arun itarh  p racy pracowników 
tego pizedsiębiorsta, dow iaduje­
my się, ie  od tej daty nastąp ią na­
stępujące znTany: dotychczas p n

Warszawa -  sfolica RolsKl

Ż y j e  p o n iż e j  s t a n u
Podaliśm y przed paru

Z r ó w n o w a ż o n y  b u d ż e t  p o z o r n e m  p o c i e s z e n i e m
dniami

L I P I E C
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K S I ĘN2 V t
wschód I Tachołl
2 -21 5 - 3  
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Dziś św. AleKsego, 
Ju t ro  św. Sz\mona.

C h m u r n e
Wczoraj rano cała Polska misia 

pogodę o zachmurzeniu zinimneru 
przelotnym deszczem w okolicach Ło 
dzi, Przemyśla i Obtro-za nad Hory- 
nient

Temperatura o godz. 7-ej w yaosiła 
td 13 st. na Wołyniu do 20 st, nad 
morzem. W  górach natomiast noto­
wano: 11 st. w Woroehcie, 12 st na 
Hali Gąsienicowej i przy Morskiem 
Oku, 14 st. w Sionkach i Krynicy, 16 
st. w Zakopanem, 17 st. w Szczawni­
cy, 18 st. w Iwoniczu, 19 st. w W i­
sie i 20 st. w Tn:skav. cu.

Obfite de szcza spadły głównie w 
północnych okolicach kraju (Grodna 
37 mm.. Orany 22 mm., Albertyn i4 
mm., Leśna pad Baranowiczami l i  
mm); nie było ich w znacznej części 
"lazowszi, Lubelskiego i wyżyny 
Małopolskiej,

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisięUzego: Chmurno, miej 
scami drobny uejzez. Rankiem lekkie 
mgły. Dość ciepło. Słabe wiatry z kie 
runków zachodnich.

W  t e a f r t & d t  i  k i n a c h

uepertuai na dzień dzis.tjsz) 
przedstawia się nncępujgco:

featr W ielki: „Hr. Luzembuig”
Lehara.

Teatr Narodowy , Stare wino" 
Tcati Polski . Król” . Teatr Letni „T y , 
to ja T. Kameralny „Sprawiedli­
wość” .

A  teraz, na co warto pójść do Ki­
na? Światowa) (Ma-szulkowsk* 
U l ) —„N ie  chcę w .edziec lam jesteś” 
Stylowi’ (Marszałkowska 112) —
„Jułika” . Atlanta (.Chmielna 33) — 
„Audjercia w Iscniu1'. Apollo (Ma.- 
szałkowska 106) „Bengahr. Capital 
(Marszałkowska 125) —• Zbrodnia
w Trynidad” . Europa (Nowy 
świat 63) —  . Kwiaciarka z Prateru". 
Rialto (Jasna 3) —  „Tajemnice sa­
lonu piękności” . Filharmonia (Jas- 
na 5) —  „Rewolucja śmiechu".

Casino (Nowy Sw at <M) Nrfdo 
Uoń-zona symfonia"

za ubiegły rok budżetowy 1934 5, 
który skończył się z dniem 1 kw ie­
tn ia bież. roku. Ja k ie  jednak przed 
staw ia  się nowy budżet? Czy róK 
nież panuje w nim równowaga w 
dochodach i rozchodach, jak  w 
budzecie zeszłorocznym ? W  jak ie j 
mierze wykonanie budżetu 1935 6 
uwzględnia potrzeby miasta i j e ­
go mieszkańców.

RÓW  NO W A G  A B U D Ż E T U
Znane są już liczby budżetowe 

za I kw arta ł nowego roku budże­
towego, t. .j. za okres od 1 kw iet­
nia do 1 lipca b. r. Dochody bud­
żetu zwyczajnego w  tym okresie 
wyniosły około 18 i pół m iljona 
złotych, rozchody zaś około 18- mi- 
łjonów złotych, co pozostawiło w 
kasie m iejskiej -na 1 lipca około 
pól m iliona złotych nadwyżki. 
•Jest to zjaw isko dodatnie, jeś li 
idzie o ostrożność starej recep ty: 
,pam ętaj rozchodzie —  żyć z 

przychodem w zgodzie” . Uzgodnię 
nie wydatkow ania z napływem  do 
chodów pozwała także utrzym ać 
izec-z bardzo ważną dla każdej 
praw id łow ej gospodarki: płyn
ność kasy

Z Ł U D Z E N IE  K A S O W E
Pam ięta jm y jednak że ptfwyi 

szy efekt licz!,owy św iadczy tyiko 
o porządku w kasie, a nie o po- 
myŁJnośei gospodarczej m iasta. 
Je s t  to kasowe zrównoważenie 
budżetu., n iew ątp liw ie  potrzebne 1 
pożądane ale dopiero budżet zrów­
noważony rzeczou o mógłby być 
św iadectwem  normalnego rozwoju 
stolicy

Czy iak jest istotnie da nam na 
to odpowiedź budżet nadzw yczaj­
ny. Budżet nadzwyczajny chw ilo ­
wo wykazuje dużą nadwyżkę do­
chodów. Pow sta ło  to stąd. że m ia­
sto zaciągnęło 20 m iljonową po­
życzkę ob ligacyjną i otrzymało 
szereg dotacyj z Funduszu P ra ­
cy. P ien iąd z? te w znacznej m ie­
rze w p łynę ły  do kasy m iejsk iej, 
będą jednak wydatkowane w c ią ­
gu całego roku i to tłum aczy obe­
cną nadwyżkę dochodów.

Rozchody jednak budżetu nad­
zwyczajnego nie w ystarczają  na 
pokrycie potrzeb m iasta. W  bież, 
roku budżetowym znacznie pod 
niesiono w ydatk i na urządzenia 
wćklociągowe. kanalizacyjne i na 
budowę nowych ulic Wszystko to 
jednak jest zatuało. M iasto rozwl-

gdyby posiadało na ca łe j swej 
przestrzeni należytą kanalizację  I 
należyte bruki i gdyby co roku 
w ydatki inw estycy jne  w tej dzie­
dzinie pokryw ały roczny przyrost 
potrzeb m iasta, w yn ika jący  z jego

rozrastania się terytorja lnego. 
Tymczasem na w yrów nan ie  w ielo ­
letn ich braków  w  W arszaw ie  na­
leżałoby w ydać 400 m iljonów  zło­
tych jednorazowo. Tak  w ięc dobre 
bruki i kanalizację  cała W arsza

dopiero za kilka-

Dziś i ju tro  najw span ia lsza operetka św iata

„HRABIA LUEHURfl”
IV T E A T R Z E  W I E L K IM

K arn aw a ł Pa rysk i. —  Czarowne melodje. —  Sentym ent. —  
mor. —  Koncertow a gra artystów .

B I L E T Y  OD G R  50 D O  Z L . 5-ciu
b m b r m  i  - u n a a n a n n !

I k h w d ł y  z j a z d u
Pracowników samorządowych

Hu-

le>b\ się norm alnie wówczas,

Z  tniasta
O D N A W IA N IE  Di MÓW 

Od stycznia do lip-.a r_ u. inspekcja 
budowlana Zarzadu Mirj.-kicgn w y­
dała 620 nakazów na odpowiednie c- 
lewacyj frontowych, 474 —• podwór/.u 
wyeh., 350 na odnowienie klatek sch - 
dowych. 61 na remont parkanów, -ó) 
na wyremontov anie bruków na ch *  
dzińcaoh, cbodrików i ścieków orttz 
1.14? różnych nakazów

Ponadto flo komitetu rozbudowy 
przekazano 346 spray dla wykona­
nia remontu na koszt właścicieli nie­
ruchomości, łącznie ra  surm- 212.401 
złotych. rozatem otynkowano 150 
szczytów, opróżniono 81 budynków, 
rozebrano 138 różnych budynków, 
wstrzymano 120 nielegalnych robót i 
wysłano 392 wnioski karne do cl; 
rostw.

musowej 47 osób bez za« ieszenia ka 
ry, , 24 z zawieszeniem kary, Poza­
tem ‘.3 o.-oby nakazano umieścić w 
przy‘ n>kr.. a 37 zwolniono od winy, 
wrełacie g odesłano do gmin ob- 
c;. ch.

U K A RA N Y  K A JA K O W I E ( 
Starostwo grodzkie prasko - war­

szawskie skazało na 14 dni bezwzghd 
nego aresztu Daniela Kraknwskto- 
go, wim. nrzy ul. Leszno 80, za jazdc 
kajak iem  boz pozwolenia.

N a zamkniętym yvczoraj w K ra ­
kowie zjeździć delegatów Zyyiązku 
pracov. ników samorządu te ryto r­
jalnego po w ysłuchan iu  referatów  
dyrektora Zw iązku A . Paćnolczy- 
ka, przyjęto cały szereg uchyvał w 
sprawie stosunków służbowych, 
uposażenia i ubezpieczenia emery 
talnc-go p iacow ników  tego samo­
rządu.

Rezolucje stw ierdzają, że nowo 
projektowane przepisy stw orzyły­
b y  dla nich w arunk i najgoisze z 
pośród najn iżej sytuowanych 
grup funkcjonarjuszów  państwo­
wych. M iędzy in. projekty te nie­
mal całkow icie  u ydziedziczają 
pracowników  samorządowych, 
wdowy i sieroty po nich z naby­
tych praw . Rezolucja domaga śię 
jodynie trak tow an ia  pracowników  
sam orządowych-narowni z funk- 
cjonarjuszam i państwowym i.

Dalsza rezolucja stw ierdza nie­
s łychane przeciążenie pracą per­
sonelu urzędniczego, zatrudnione- 
nego w nieodpowiednich często 
w arunkach  po 14 godzin na dobę 
nie w yłącza jąc niedziel i św iąt, 
co szczególnie jaskraw o w ystępu­
je w gm inach w iejskich .

Stw ierdziwszy, że w  polityce 
personalnej w  samorządzie coraz 
częściej m ają m iejsce fakty, 
św iadczące o lekkomj ślnem zw al­
n ianiu pracowników , postanowio­
no domagać się zastosowania od­
powiedzialności cyw iln e j w sto 
sunku do osób, które naraz iły  
związek samoi’ządowy na straty, 
wskutek zw aln ian ia  pracowników 
samorządowych bez istotnych 
przyczyn i powodów, z pom inię­
ciem obowiązujących w tej mierze 
przepisów praw nych

Hałasy aa fsfnlshsth
i m t e s w l m i a j ą  o & p o c z y n e k

O ile spraw a zwalczan ia ha ła ­
su w m iastach nietylko rozważa­
na jes t teoretycznie, ale ostatnio 
v kracza nawet na tory realne, o 
tyle  zagadnieniem tem na le tn is­
kach nikt dotychczas się nie za j­
muje. Tymczasem plaga hałasu 
posiada tam duże znaczenie zwa­
żywszy, że na letn iskach szukamy 
przecież w ytchn ien ia  i odpoczyn­
ku dla skołatanych w  w irze ży­
cia v  iclkiego m iasta nerwów 

Najw iększym  wrogiem ciszy 
na wsi są psy. Ostatnio niewiado

mo dlaczego m anja utrzym yw an ia  
psów przybijała w ie lk ie  rozm iary. 
W illo , w  których jest po 5 i w ię ­
cej psów nie należą do rzadkości. 
P s ia  p laga daje się szczególnie 
dotkliw ie odczuwać w św idrze.

D rugą p lagą są zbyt ha łaś liw i 
sprzedawcy owocow i słodyczy, na 
trętm  żebracy, nai-zucająey się do 
mużrążni sprzedawcy, bezceremo 
n ja in 1 m otocykliści, jadący z n a j­
wyższą szybkością bez tłum ika 
etc. W  rezultacie odpoczynek na 
wsi zam ienia się w to rtu ry .

w a może mieć 
dziesiąt lat.

Ż Y C IE  P O N IŻ E J  S T A N U
Oczywiście jest to dziedzictwo 

la t niewoli, k iedy W arszaw ę ten 
dencyjn ie zaniedbywano Obecnie 
jednak, niestety, zamiast dziedzic 
two to zmniejszać, jeszcze je  po 
w iększam y Corocznie na konser­
w ację  bruków w W arszaw ie  nale- 
żałopy przeznaczyć 3 m iljony zło­
tych. Dotychczas budżet m iejski 
p rzew idyw ał zaledwie jedną trze 
cią tego co potrzeba, t. j. rniljon 
złotych. Budżet bieżący podniósł 
sumę do 2 m iljonów  złotych, a 
tem samem trzecia część zniszczo 
nych w  ciągu roku bruków pozo­
staje m enapraw iana. Ów trzeci 
n iew ydany na konserwację mil jon 
złotych nie obciąża budżetu m ie j­
skiego i nie narusza jego kasowej 
równowagi, a jes t to w łaśn ie  typo 
w y niedobór gospodarki m iejsk iej. 
N ie  należy w ięc poddawać się su- 
gestji liczb, tylko pam iętać, że 
równowaga kasowa została osią 
gnięta kosztem niezaspokojenia 
wszystkich potrzeb. YV w ielu  dzie­
dzinach W arszaw a —  stolica P o l­
ski, żyje nie n a d  stan, ale p o- 
n i ż e j  stanu.

Podobnie, jak  zagadnienie kana­
liz ac ji i bruków, przedstaw ia się 
zagadnienie szkolnictwa. Budżet 
m iejski w  dziale ośw iaty publicz­
nej został zwiększony w porówna­
niu ao roku budź. 1935-6 o zgórą 
100 tye. złotych. Odpowiednia 
część budżetu nadzwyczajnego po­
zw oliła  na wykończenie 9 nowych 
gmachów szkolnych, aie i to rów ­
nież jes t jedyn ie  niepełnem pokry­
ciem bieżącej potrzeby, niema zaś 
praw ie m owy o w yrów nan iu  za­
ległości, o zupplnem zarzuceniu 
kosztownego systemu dzierżawy 
lokali p ryw atnych  na pomieszcze­
nia szkolne

ca w b iurach  elektrowni trw a ła  6 
i pół godzin, gdy wszędzie 7 go­
dzin; od 1 listopada wprowadzo­
ny będzie 7-goozinny dzień pracy 
i 5-godzinny w  soboty, zamiast 
dotychczasowych 4 godzin.

Tozatem za godziny nadliczbo­
we płacono dotychczas 60 proc 
dodatkowo za pierwsze dw ie go 
dżiny i 100 proc. za nastęcne. Od 
1 listopada, w  mysi ODOwiązują- 
cych ustaw, e lektrow nia p łac ić  bę 
dzie 25 proc. za pierwsze 2 godt i- 
ny porad 8-goazinny dzień p racy 
i 50 proc. za następne godziny. 
Ponadto dowiadujem y się, że w o- 
becnej chw-ili nie jest zamierzona 
ogólna obniżka skali zarobków, 
ani też zmniejszenie świadczeń go 
tówkowych w  postaci 13-ej pensji.

?.AZ> JO

13©0 ta k só w e ii
c ^ o k a  n c  w y d a n i e  k o n c e s j i

D elegacja zarządu Zw iązku w ł* 
ścicieli dorożek samochodowych 
in terw en iow a ł*  u w ładz adm in i­
stracy jnych  i m iejsk ich w snra.- 
w ie przyspieszenia w ydania kon­
cesji na eksploatację taksówek.

-Tak wiadofno, składanie odpo­
w iednich podań rozpoczęto już 2 
czerwca, dotychczas jednak nie 
wydafio jeszcze ani jednej kon­
cesji, mimo złożenia ju t  około 
i 301) podań

W ydane  tymczasowe zaśw iad­

czenia, przy składaniu podań, są 
ważne tylko do 31 b m. N aw et w 
razie przygnania koncesji, przed 
je j wydaniem  petenci będą obo­
w iązani do w yrob ien ia  sobie jesz­
cze różnych dokumentów, na co 
potrzeba bedzie pewnego czasu.

7D y p a d k  ' i  tk ta d z ie ż e

K IN O „ C Z E R W O N YO S Z U K l j  E 
K R Z Y Ż ”

Starostwo grodzkie śródmiejs&i- 
warijzaw skie skazało właściciela kina 
„N il”  przy u!. Żelaznej 91 150 zł.
grzywny- 7. zamianą na 10 dni aresz­
tu za sprzedaż biletów bez dopłaty 
n» Czerwony Krzyż i nie u ydawanie 
publiczności grosza reszty.

ZW ALCZ. VN IŁ żlSBRACrrW A 
W  marcu r. b. funkcjonarjusze P.

1’. przetrzymali za żebractwo ogć- 
t< m 88 osob. z których 54 posiadały
prai*- do opieki w Warszawie, 3 i gfwn. Wczoraj w południe, przv zbic- 
s udały prawo do opieki w ge.macn gtl ui. Chłodnej i żelaznej, pęldo pra- 
obcyni, a w- stosunku do 81 os.b me we przednie koło przy wozie, nałado- 
u stal ono przynależności gminnej. | wanym węglem. Woź się wywrócił 

Orzeczeniem sądu do spraw ze- j na bok, -przyczem wrgiel zasypał o- 
bractwa skazano na dom pracy przy | {wartą w ówczas studzienkę pódzicm-

'injrmnicze postrzejenie. \V< zoraj 
na teren jodnogo z ogrodów warzyw­
nych na forcie Mokotowskim, w po­
bliżu portu lotniczego na Okęciu, 
wssedł 29-1. Sta, i.staw Stanisławski 
(wieś fłaczyn, gm. Gaworców, pow. 
koński), robotnik. Pilnujący ogrodu 
dozorca, po kilkakrotnem ostrzeże­
niu, wystrzelił z rewolw-eru w ucjeka- 
jącegu Stanisławskiego. Kula trafiła 
-o w lewy pośladek i utkwiła w oko­

licy prawej pachwiny. Rannego opa­
trzy! lekarz. Dozorca twierdzi, iż 
zdawało mu się, że S. przyszedł w 
celu kradzieży warzyw, śledztwo 
prowadzi policja XYI-go komis. 

Mechanik telefonów ze-ypanj wę-

ną telefonów, w której znajdował się 
mechanik P. A. S. T „  Józef Marks 
(Ożarowska 3), zajęty naprawą ka­
bla podziemnego. M. doznał potłu 
czenia nóg odłamkami spadającego 
węgla.

Awantura z sublokatorami. Przy 
ul. Wójtowskiej 1, u Fabjana Ohu- 
dobińskiego, szewca, zamieszkuje 
sublokator, Wacław Dynaro\v3ki, 
szewc, z zonr Marją. Ponieważ za 
linieć D. niednplaeił do komornego 
19 zł., oświadczając, że nadal płacić 
nie będzie, córka v łaścieiela lokalu, 
Cecylja Malinowska, w-;, mówiła sub­
lokatorom mieszkanie. Ud tej pory 
między obu a tronami zapanowały 
wrogie stosunki. Wczoraj D. ko­
rzystając z nioobe.cimści Chuoobin- 
skiego, zaatakował córkę jego, bijąc 
kopytem, żona za.ś D „ skopała jt 

l Malinowska, nronłac się, pobiła sub- 
lokaiopów lichtarzem szklanym

Pozatem tymcza30.ve zaśw iad­
czenia w ydaw ane są tylko tym 
pc tentom, którzy eksploatują daw 
ne wozy, ci zaś, którzy zam ienili 
gorsze w otf na lepsze zaśw iad­
czeń takich nie otrzym ują albo­
w iem nie uzyskali od władz adm i­
n is tracy jnych  przepisania tytu łu  
w łasności, co ma nastąpi dopiero 
po uzyskaniu koncesji. Wobec te­
go by liby oni postaw ieni po 31 
I). m. w  tak ie j sytuacji, żc niemo- 
g liby d dej eksploatować wozów.

W Z R O S T  E M E R Y T U R  O 2 1 PÓŁ  
M IL JO N A

Nowy rok budżetowy p izyn iósl 
szereg oszczędności w tych dzia­
łach budżetu, które me są bezpo­
średnio związane z inwestowa- 
n.eru. Został w ięc dział wydatków 
różnych zmniejszony o 720 tys. 
złotych, w w ydatkach kancelaryj- 
no - gospodarczych zaosżczędzono 
400 tys. złotych.

Spec ja ln ą  uwagę trzeba zwró­
cić na przeprowadzenie oszczędno 
ści w wydatkach personalnych. 
W skutek rew iz ji umów zbioro­
w ych w  przedsiębiorstwach m ie j­
skich zm niejszył się znacznie bud­
żet osobowy gazowni i tram w ajów  
m iejskich, co pozwoliło na 20-pro- 
centową zniżkę ceny zwyczajnych 
biletów  tram w ajow ych.

Pozatem w budź. zwyczajnym  
m iasta w ydatk i osobowe wyno­
szące w r. budź. 19ĆM/5 —  21 m ilj. 
607 tys. zł. obniżono o 900 tys. zł. 
do sumy 20 m ilj. 707 tys. zł. Je s t  
jednak pewne „a le ” . Równocześ­
nie budżet em erytur wzrósł o 2 i 
poł m iljona złotych...

Zrównoważenie kasowe budże­
tu m iejskiego i utrzym ywana płyn 
ność kasy, św iadczą, że gospoda­
ru je  się z ołówkiem w ręku i że w 
stosunku do dochodów zaciśn ięty 
pasek został zapięty na w łaśc iw ą  
dziurkę. Je s t  to jednak zaciśnięcie 
paska bardzo silne, dotkliwe i na 
dłuższą metę bardzo szkodliw-e.

iysiące krzewów i setki drzew
p o s a d z o n o  w  o g r o d a c h  m i e j s k i c h

W /dział ogrodniczy zarzadu 
miejskiego, oprócz nowych robót 
inw estycy jnych  w ykonał ca ły  sze 
reg prac konserw acyjnych. W  O- 
grodzie Saskim  dosadzono 82 
drzewa iglaste i liściaste  oraz 210 
na wybrzeżu Kościuszkowskiem 
między Tam ką i Czerwonego K rzy 
ża.

YV Ogrodzie K ras ińsk ich  usu­
nięto zam ierające krzewy i czę­
ściowo drzewa i na ich m iejsce 
posadzono 60 ozdobnych drzew 
skupinowych i 5.692 krzewów oz­
dobnych, nadto 4.204 krzewów- ży­
wopłotowych.

W  parku T raugu tta  posadzono 
d.OOo krzewów żywopłotowych, a

W A R S Z A W A  
Śioda, dn. 17 lipca

u.30 „Kieuy ran: e.„” . 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muz. (pł.). W  przerwie o 
godz 7.20 —  Dzień. por. oraz pogad 
j-port.-turyst. 8.20 Prcgram n;. dzier 
bież 6.25 Wskaż, pra.-it. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Wiad. meteorol. 12.05 
Dzicn. poludn. 12:15 „Konc. dla na­
szych letnisk i uzuowisk” —  Kwin­
tetu St Bodeńskiego. 13.0C ChwJka 
dla kobiet. 13.05 Muz. popalam: 
(p ł ). 15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. 
o ekspercie. 15.30 Utwory fortepiano­
we j. 1. Paderewskiego w wyk. A 
Brachockicgo. ’ 6.00 „Obozy wyp> 
czynkoY/e dla kobiet”  —  pogadanka
—  pygb J- Miedzińska. 16.15 „Tema­
ty polsk.e w obcej muzyce” — konc 
w wyk. Ork. Kameralnej ood dyr. A 
Hermana. 16 50 „Wędrówka Joanny”
— powieść t  Szelburg - Zarembiny.
17.00 Duet śpiewaczy „Pills i T a teU
— oraz orl: Lensera (pł.). 17.20 R v  
c-N.l śpiewaczy Sieczkowskiej. 17.35 
Recital skrzypi owy S. Mikuszewakie- 
go 18.00 Wesoły skecz p. t. „YV„sca- 
cje zaczęły się świetnie” . 18.15 „CaJa 
Polska śpiewa” . 18.30 , Muc —  wró­
bel bez nogi”  —  ooowiadarie dia 
azieci. 18.40 „Życie kult. i artyst. ato- 
licy” . 18.45 Utwory charakterystycz­
ne (pł.). 19.05 Program nr dzień 
nast. 19.15 Konc. reki. 19 30 Pokój 
dziecinny (Coin des enfants) G . Du- 
bussy’tgo na fortepianie gra L. Stras- 
sbeiżanka, opowie Hanna Brzeziriska. 
19.50 „św iat się śmieje” —  przegląd 
humoru zagraniranego, Ś. kaipińsiiie- 
go i J. Minkiewicza. 20.')0 W isa. roln.
— wj gł. inż. I. Gumiński 20.10 m uz  
lekka (p i). 20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 
„Obrazki z życia Polaki”,  21.00 ,»l i- 
lis” opera w I-ym akcie Stamsirwa 
Moniuszk,. Słowa St. Bogusławskie­
go. Obsada: Luczaj, Karwo. ska Mos 
sakowsKi, Popławski, Czaplicki i Sas- 
jaworski. 22.00 „Rok 19iD w pracy 
józefa Piłsudskiego” . 22.10 Sport.
22.20 „Utwory Emeryka Kalmana” —  
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego. W  przerwij o goaz.
23.00 Wiad. meteorol. dla komun, 
lotn.

Czwartek, dnia 18 lipca.
6.30 „Kiedy- ranne” . 6.36 Gimna­

styka. 6.50 Muz. (pł.). 7 20 Dzień,
por. oraz pogadanka sport, turys*.
8.20 Program na dzień bież. 8.25 
Wskaż, prakt. 11.57 S) gnat czasu. 
12.03 Wiad. meteorol. 12.05 Dzień, 
potudn. 12.15 Mala Orkiestra L* R. 
pjd dvr. Z. Górzyńskiego. 13.00 Chwil 
ka dla kobiet 13.05 Respighi:Pinje 
rzymskie —  (pc.) 15.15 Przegl. giełd. 
15.23 Wiad. o eksporcie. 15.3u Kono 
w wyk. 7esp. Kam. N. Manskiej.
16.00 W'eso!a a idyrja dla dzieci p t. 
„Kolonja urwisów” J  Tota 16.15 
Wiauysław Walentynowicz: Sonata
fortepianowa Es-Jur, v wyk. r om ■ 
pozytora. 16.30 Muz. sal. w wyk. Or­
li.estry A. óandlera. (p ł.). 16.50
„Wędrówka Joanny”  —  powieść Ew y 
Szelburg - Zarembiny, czyta W o j­
ciech Brydziński. 1T00 Konc. dla na 
szych letnisk i uzdrowisk —  w wyk. 
Drk. P. R. pod dyr. Feliksa Rybickie 
go i Helena Warpechowska (śpiew). 
18.d0 „Książka i wiedza" —  o książ­
ce Lepcckiejro „Sowiecki Kaukaz”  —  
odczyt, wygi. M. Wańkowicz 18.10 
„Minuta poezji” : YYicrsz Elżbiety
Szempiińskiej. i 8.13 „Cała Polsna 
śpiewa” — vr wyk. Chóru z Krako­
wa. 18.30 „Dokąd jechać w święto?” . 
1S.49 „Życie kult, i artyst. stolicv“ , 
18.43 W ielcy kompozytorzy jako w , ■ 

-konawcy własnych utworów ( p ł )
19.05 Program na dzień nast. 19.15 
Konc. rek!. J9.30 Ulubione piosenki 
(pł.). 19.50 Pogad. akt. 20.00 „Po- 
5najmy przepisy finansowo - rolne 
20-10 „Grand - Gala - Yartctć” —  p.o 
r.i Fleischera. 20.45 Dzicn. wiecz. 
20.55 „Obrazki z życia Polski” , 21.00 
Konc. w wvk_ Ork. Symf. P. R  pod 
dyr J .  Ozimińskiego i S. Benoni 
(śpiew z W iln a '. 21.30 Teatr W yo­
braźni p. t. „K-yzys“  —  węgierski 
żart rad.iowy S. Zagona. 22.01 SDort. 
22.10 Mala Ork. P. R. pod dyr, Z. 
Górzyńskiego. W  przerwie o godz, 
23.00— 23.05 Wiad. meteor dta kom. 
lotniczej.

w parku Paderewskiego 6.300 di. 
ł j i  oraz 106 drzew, pozatem obsia 
no traw n ik i i skarpy stawów  na 
nowierzchni 7 400 m etrów kw. o- 
raz dosadzono 1.968 różnych krze 
wów i róż. W reszcie  usunięto w 
porze nocnej stare, grożące bez- 
pieczenwtWu publicznemu konary 
u di'2 drzew.



Nr. 203 ABC — NOW1NT CODZIENNE Str. 5

Pełna tabela loterii
V s z y  a z i e ń  c i ą g n i e n i a  I i - e j  k l a s y

! a b c  s p o r t o w e .

I i il ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

60.000 tys. zl. Nr. 118373. 
f o  \0.000 zl. N r.: 67709 79492

109695 171909.
Po 1.000 zł. Nr.: 70438 137877

137901 14614 1 
Po >00 N r.: 92088 150007

156629
Po 40„ zł. N r.: 2060 53906 67024 

C5929 73942 103191 135237 153030
157299

f o  260 sł. N r . j.3128 15161 36543 
16683 25268 25843 40831 4192]
53341 547G* 61505 65049 8513 89278 
94608 99227 10118S 110435 120108
121726 121941 125566 137984 ’ K U  
140724 141111 145964 146692 347589 
151t>23 160341 161349 169236 7 "T4525 
17o303 183602 184036 134612 

Po ioo zl. N r.: 8093 2192," 21828 
“ 490 41322 42758 48105 58321
80461 65861 72177 79665 83058
116505 H5136 116298 122673 127S60 
1-0621 134755 135550 148-83 150915 
U>*P79 10C171 162016 176499 18x374

W y g r a n e  p o  1 5 0  z t.
1846 929 2163 492 3040 119 497 63*. 

'093 ,208 576 6338 638 8180 555 782 
63 9280 640 10511 '17*7 12135 92 230 
j ’43l mb 14101 530 81 15134 16053 
*015 176 18394 441 19763 20093 516 
21535 631 73454 580 611 763 82 24019 
663 25050 j31 697 780 976 86 26239 
^  2/680 720 990 28043 357 532 29063 
4 p i l  4Q5 3H56 91 609 711 806 72228 
5 °  534 980 33285 681 910 34118 49 
"008 ^5i 36250 437 512 >,00 920 76 
97030 686 822 38505 786 39360 506 7
iw ! l40#W 219 12 342 5,0 701 701 5
■i* 984 401 42089 636 43535 85 370
‘4018 45994 46472 856 47959 48013 
‘ 66 49142 364 992 

500, 5 31009 197 595 724 52381 460 
->ii 53156 508 741 88: 903 54098 106 

25u 55341 638 56007 966 57927 
«U24 253 900 59155 227 270 795 9u8 

6091° 50 6201° 140 3o3 568 531 970 
**a*ś 64216 65030 89 319 757 660
54 i !  67167 422 68056 160 535 677 750 ,, 8 59136 441 663 68 786 936.
47 7,A l9 1,59 71375 749 7300n 539 802
20 «  140 444 81 858 75048 184 2bo
77ifcl5 lb 802 76l84 o12 46 778 **1

aM, 35'  497 694 78519 79491 87-
772 o 33 143 697 81494 504 8223' 78 
cnt t„,h5  224 85583 638 86854 87076 

«« 41o
423 134 1 735 9;>3 93K  8913U67 94545 797 .5158 502 96022 975 

1 577 608 99026 99 955. 
inofio 647 107068 278 496 563
^02086 103H4 084 104204 3j6 012
imrtio* 5 loS305 847 10c481 547
ino 839 TOSIOM 725 786 9:1 lu y iiO  8au 1KS035 628 676 111197 
818 112581 923 113104 114638 883 
115189 361 117066 109 175 389 418 
119013 145 120190 348 532 667
1218i 6 1*8264 128060 287 125541
1 >064 664 1275Ó3 690 188108 44
871

130036 130 79 685 131245 48 491
>42 773 84 820 133021 452 89-* 134169 
233 714 *35367 928 136422 30 545
1376» 138163 73 765 139246 4] 7 ol 
95 546 r»084 323 906 141112 712
!42416 99* t43”59 144747 57 845 uż) 
145455 925 146941 90 147101 291 707 
14879-5 149461 893 928 150243 301 21 
151095 ’ 1B 648 922 

352960 153334 154024 35 273 370 
560 604 723 835 155103 08 27*
156329 415 640 800 137014 61 513 
158238 159140 923 160090 555 926 
161997 161x45 2uS 760 833 916 64 
163026 565 709 164201 97 165552
'66018 41 167032 57 8l  152 84 90 
J6>5 168239 903 87 169079 101 441 

170790 84/ 171404 728 29 '870
17“ 03* 27J  174518 87 628 929 175244 
l iS L * 4*  176049 161 3C5 634 56 734 
17q|£8 906 17824'- 63 311 722 996 
*4- 31 '54 60 586 688 180074 154
188253 7 '* *  720 181641 182046 967

W y g r a n e  p o  5 1  z ł .
«, ‘2? ° 119 '321 2092 3173 89 26w 4701
935 *1 fili*5 820 9113 210 1J1U 731
821 974 i 530 772 308 728 12325
641 i ł  8 970 14113 362 4 37 1 >152
066 190*71 423 m  17225 .u* 1&J"5
24 23*1 o 73 253 20230 360 22351 7 ,1 
2 5 lt  n. 984 21092 129 87 8952515*6
7q*> , 9J 29o 600 76S 992 26321 38 557 
534 » I l 05 589 661 419 27 44 23t>6) 
341 f i  2Q076 89 443 552 839 31156 
67*  o 32322 82 °43 33297 307 80 4ai 
3500 923 34U06 53 257 450 58 6s3121 263 325 538 623 926 36219
64 372 '34 595 37121 284 383 9)2
" ~ 14 351 65 97 403 544 620 94 785 
J9O07 5*4 50 97 782 40312 41 81 o38 
'43 9U 9, 4j j u  238 4 0 490 763 8)2 

42957 43138 636 916 44078 432
613 7f‘l 45017 271 400 45 664 46662 
954 98 17397 826 481 j9 636 49995 

5U028 401 641 756 923 51029 366
6j 6 84 52128 597 683 950 53254 764
881 90u 54106 248 50 550 55136 68 223 
662 8v2 56183 216 548 621 996 57354 
550 58016 40 175 84 213 759 54048 7x> 
424 j40 726 902 31

60323 31 448 *48 61288 812 968
62821 630** 72 263 427 591 80P 912 
64 >09 32 224 423 669 727 65067 221
432 46 988 66093 361 821 67153 334
68107 554 844 937 74 69005 341 74 555 
Ź31 813 932

70048 14 202 430 °&4 7109a 332 456 
30 1 833 72ut. 484 727 73061 174 25*. 
359 618 74038 257 403 24 6o 433 721 
816 75027 46 200 489 748 76448 5 T2 
8&° 63 773o4 936 78217 993 79693 718 
29 812

80387 S I682 821 907 82183 255 83UJ. 
5 8 471 75 600 4 709 74 914 84291 530 
543 623 92 892 83161 575 924 86000 
98 771 839 79 980 87205 7 93 6*4 88236
75 229 542 704 8908« 330 31 817

90019 263 376 653 800 9 996 91341 
460 543 89 895 922S2 375 522 47 685 
9’ 012 233 839 94511 95491 r.39 862
9,-111 30 229 486 531 782 9°3 97233
312 64ó 709 945 98096 218 352 652 795 
857 9920: 90 320

100066 944 101087 102021 448
800 943 103114 454 858 104061 402 
958 105259 106094 229 378 107070 
285 377 764 509 805 108017 599 611 
784 710 109054 434 570 598 605 626 
774 110256 335 493 715 111404 547 
634 725 858 838 113021 355 1X4018 
175 283 252 115056 201 265 532
116046 079 117 243 285 536 647 753 
117289 118139 688 11S055 145 3"5 
120038 096 183 190 226 248 218
597 121000 228 270 300 732 83 97 
123226 993 436 554 609 124594 818 
126187 249 740 126253 608 717 14 
937 127 434 44 604 614 7*5 128326 
481 593 723 70 880 129231 78 334 
494 631 659

130197 420 531 902 131145 234
274 410 c42 905 132013 034 798 702
133427 r 9P 134059 174 364 474 600
760 803 135337 402 450 48x 535 7h8
763 81 o57 136019 177 233 286 376
090 137517 843 798 138288 139218
250 159 1400X3 101 643 141428
'42309 1432x3 408 434 816 847 881
963 i *4262 145273 4*4 579 370 877
146305 ” 36 71« 849 858 939 147174 
252 627 735 148304 491 149515
L501O9 139 327 675 931 151054 102

1>2043 872 975 153645 802 90 99 
980 134053 82 261 802 940 59 15.5031
91 378 485 619 77 93 1.563x8 157002 
157 201 457 506 601 363 908 59
lo826* 456 945 159283 613

160628 60 775 953 63 161359 79 
603 162209 550 655 1G3382 875 89 
164142 374 16J033 144 266 82 829 
33 905 166013 .96 137 709 804 167503 
710 800 991 16871(1 85 939 63 169078 
345 114 508 957 86

70124 258 614 51 171074 107 .»/7 
407 524 612 846 76 172743 175278
174161 312 502 92 837 17,>717 87.. 
926 48 17*222 884 789 962 1771.58 85 
564 178157 918 179135 665 29 CG 748 
871 180290 654 827 181112 82008
74 190 747 65 183320 79 6-7 709
184015 16 337 485 85 855 900 42

c ą g m e n i e
G ł ó w n e  w y g r a n e

ro  10 000 zł. N r.: 161917 179249, 
Po 6.000 zł. N r 51407.
Po 2.000 zt. Nr.: 101891 140*14

150418.
Po 1000 zł. N r.: 136091 179860
Po 500 zł. N r.: S01O 40913 64594 

79902 94976 177882
Po 100 zł. N r.: 1815 87250 110857 

111310 149291 149688 176754 
Po 250 zł. N r.: 9S08 12487 16331 

29836 46350 7U.89 73579 7968 1
82376 100-21 101060 117718 126417 
1.(4901 160714 177720 180711 183965 
184181. |

Po 200 z’. Nr. 1S962 22786 29446 
42040 52957 66772 67768 70029 70184 
73513 77212 78905 77144 79083 82383 
96850 107729 115380 118543 122247 
129831 141500 141329 148177 149179 
161937 162838 164424 174790.

Wygrane po 150 zł.
657 1010O 794 95 2918 50o7 7o97 

8514 661
12163 626 979 1752! 18269 432

1988*
20011 354 448 21102 2271Ó 23079 

416 552 671 25098 27015 137 28399 
29101

30102 48 787 33408 36326 3770&
39809 965

40703 28 41560 42422 617 43113 603 
790 41285 45405 644 822 47320 589 
797 817 49312 944

50158 683 51575 638 998 52160 202 
53362 54040 68 450 749 56696 960
58077 59428

61832 62575 347 631® 360 513 3', 5 
64530 o509o oo431 o7o69 68257 917 
69876

70882 7163o 63 72417 70 920 b2 
73530 51 60 621 26 89 91 3 74907 13 
75740 /7743 99 973 79356 465

80/07 81870 821 19 4o5 813 835*0 
627 64598 85001 110 38 130 86556
87323 438 65 942 88027 143 272 89259 
564 883

90710 91173 621 92712 979 93431 
792 863 99692 99492

100198 547 101150 10211, '03550
f,24 105266 334 107097 632 108153 527 
109376 487 536

111273 *72 779 112113 761 806 
115177 982 116090 118048 147 850 

992 119889 964 120534 41 U32 131070 
849 1.23806 79 125928 128837 59 918 
129282 481 130056 873 133-001 60
132220 132196 606 855 134785 135800 
136880 197902 1-8564 140420 111291 
659 142609 981 145186 147120 H8023 
346 427 897.

150875 1641°' 684 155618 157490 
158086 159508 60 94 716 '60651
162Q10 922 163101 972 574 164917
165057 571 167163 775 964 168018
.69412 170994 172052 66 300 409 816 
174914 175750 176 100 448 735 85]
1771.22 653 804 178250 17917' 943.

1803-4 970 181102 474 182052 678 
969 184300.

Jbl3 4x29 877 5012 71 246 8o3 7127 
8852 9749

11199 135 40 12864 13222 694 1116. 
217 88 15935 16477 17801 18874 19513 
707

20395 21404 554 22155 496 789
23602 94 968 21151 710 95281 •»)1
26305 27877 972 28147 420 50 29556 
82 698 931

31195 292 577 32&40 41 35010 319 
755 36270 105 b38 37196 317 38071 
209 357 524 t>84 39531 650 761

-.0613 730 41995 . 3908 44519 68
45074 604 73 758 959 46062 756 913 
48^42 521 820 907 49159 627

50180 801 65 915 51769 874 52612 
82x 53272 363 54161 “ 74 55013 153 
5X311 57159 755 881 58916 59172 313 

60014 *5 503 632 823 998 61U08 891 
*2011 2j 660 b77 r>3110 584 64059
6*364 *37 66921 57835 68251 557 885 

70291 , 14s>9 522 72094 Mo 73114
121 28 74425 56 75390 551 7ol05 79236 
811

30470 82238 415 83399 429 674 841)7 
6-5005 512 86196 352 87341 606 23 30 
£99 88020 630 S9251 359 65 521 955 

90910 915C1 363 932 92579 874 94185

283 388 95373 9C057 233 358 481 566 
18 97417 623 974 98358 /57 99579 842 
976

101221 527 747 102233 733 103121 
253 539 104060 250 340 105563 962 
116429 107054 982 95 108042 129 31x 
91 661 109166 255 310

1 lU21w 895 942 111726 112o42 982
11 4479 677 11W&0 234 58* 828

116x42 506 117288 497 994 118016
86» 790 120029 241 69 97 684 1211.13 
266 866 122652 753 885 123113
12450l 872 81 92 125088 175 126119 
53 950 127396 897 128226 494 808 44 
129256 75 840.

1801S7 536 96 131220 536 788
132342 709 836 951 133241 961 469 
686 881 82 134263 701 18 116327 617 
137253 37-1 138103 87 205 652 139208

140452 141009 27 338 58 543 71
903 142286 551 148322 1X4196 211
904 145729 146901 87 147490 14E057 
722 149030 150347 759 151537 510
819 152688 153218 407 154200 839
155237 554 156034 lo l 277 x57u28
185 974 158106 398 180 1595s2 653 
816 160107 26 885 983 x6j 582 6u4
162071 125 205 79 163223 625 164854
960 166312 33 423 525 9u3 167723
168011 364 687 1695-2 71z 
170860 171423 31 683 172381 173205 
313 175128 763 176458 177108 563
178861 180005 181029 225 182471 919 
•25 183649 184728 914.

W y g r a n e  p o  5 P  z ł .
1249 2439 33S5 925 4C69 “90 5821 

6146 222 7719 8519 9728 10094
14022 946 16466 17b49 795 18717
19157 622. 22649 23059 452 24178 25351 
520 26951 28938 67 274 784 56 2961* 
30406 31137 W7 33706 991 34954 35277 
696 36805 37875 41167 352 43534 043 
950 44843 954 4523S 46944 47036 48184 
50041 53203 777 54400 560 97 2 550*13 
56635 58296 59677 85 60160 281 3U 
61361 547 62246 607 868 63309 640*12 
153 65001 2 55 961 67297 607 68243 
69328 49 4o8 8x3 70029 77022 742ÓO 
77250 60 78092 587 79359 531 80373 
873 82344 *66 989 83460 85340 87699 
714 89430 90241 93749 94860 95550 504 
947 96015 97289 99630 S76 100915
101034 103945 104352 470 691 923
105448 109552 110498 519 111370 9'3 
112932 113091.’

114732 111.272 364 904 116013
117544 604 !W) 118452 644 12055*
SCO 123415 565 125508 126612 885
127165 678 785 120574 130121
13*5U8 753 138102 380 487 864
137063 140757 143601 144442 145042 
145560 146284 140270 150210 151805 
153362 470 653 013 154010 281 550 
1.55.562 15631*1 157100 885 155(14'
158205 339 159105 350 461 160105
16180.5 040 162030 163735 -J39
1.66900 167002 168070 169441 752
170979 172287 b84 173343 1742S0
371 178039 208 844 179156 390 648 
038 960 180886 181130 407

1234 2439 4395 669 6607 7201 702
32 8992 10761 11397 12667 13261
16416 17679 799 18461 bX>8 19294
21861 22003 C25 24475 669 892 25974 
26473 966 26089 525 29333 800 30995 
32670 71*1 33300 841 34048 67 3 3J3*f3 
001 705 36480 833 3/470 875 38K'S
39913 4i599 90,1 43601 44u40 oyj
45622 47312 440 649 919 48261 97 22 
49721 958 93 54446 55155 37569 58049 
582 985 59158 381 552 60302 941 61857 
62701 63845 949 64259 473 66262 323 
924 67061 99 69053 70001 72574 733S4 
865 903 75018 76203 905 77fl6 64
78041 50 311 407 511 701 79968 802X>1 
72 91 81312 82666 83460 84420 85314 
86187 330 60 926 8S229 88l> 89092 2:b 
430 677 927 90393 789 91458 923.0
710 93630 94646 95026 570 96200 353 
849 912 97863 98773 800 99314 848 bl 
935 100536 1016o4 909 102538 10321 
83 10438/ 519 107293 421 10S467
109372 530 111744 113575 848.

114556 115244 800 116788 -118502 
947 121130 852 122196 1235/712439 
679 125260 305 569 786 12S5S9
546 S 12 131118 132079 133344 11-
135029 756 137210 60 646 138-28
528 139154 395 780 938

140059 144 571 807 14l393 951
142578 143425 55 144*369 1459S3
146421 147549 899 148404 149113
321 864 150418 151059 153424 657 
823 154008 1563i(4 509 157329 537
158*191 976 161599 947 162035 f*3
269 838 1 64531 165538 1 63847 1 6S3J 3 
10933} 170583 902 172877 173673
45 174215 664 731 983 175590 177K/9 
882 178583 092 721 858 179240
180233 496 501 181293 318 468
184239 895

Hitdzynarodowe wyścigi na Oynnsach
P u s z  i F r ą c z k o w s k i  b i j ą  k o l a r z y  r .S e ro i e c rfi c h

Podróżuj 
samolctem

Międzynarodowe zawody kolar- gu „e lim in acy jn ym * —  W ło d a r ­
skie zorganizowane przez W . T  j czyk i w  w yścigu „o u m p ijsk im "; 
C na Dynasach z udziałem Koni- rozgrywanym  między drużyną „go 
ga i W ie fe ra , czior.ków narodowej ( śc i“  i drużyną V .  T  C. z dwóch
drużyny n iem ieckiej, przełożone 
były spowodu niepogody z nie­
dzieli na w ieczór wczorajszy na 
godz. 20.

N ie liczn ie  zebrana publiczność 
z zaciekaw ieniem  obserwowała 
walkę N iem ców  z e litą  naszych 
kolarzy, trak tu jąc  zawody, jako 
pewien sprawdzian form y i umlę- 
jętności polskich sprin terów . Z 
całą sa tysfakcją  stv, lerdzamy, że 
obej N iem cy zdecydowanie ustę­
pują m istrzow i Po lsk i, Puszow i, 
niew iele są gorsi od Frączkow- 
skiego, a odpow iadają k lasą Ein- 
brodtowi i Łączyńskiem u.

N ajciekawszym  wyścig iem  wczo 
rajszych zawodów było „k ryter-  
jum  sp rin terów " zorganizowane 
w dwóch grupach a i b, i w  p ię ­
ciu spotkaniach. Pc. każaem spot­
kaniu ostatni na taśm ie w  tej se- 
r ji odpadał z dalszych rozgrywek 
W  ten sposób do spotkania czwar 
tego dobrnęli w serji a Kónig  
(N iem cy ! z Frączkow skim , a w 
serji b —  Pusz z Einbrodtem

przeciw leg łych startów  na prze­
strzeni 4000 m , —  czasy obydwu

„ek ip " b y ły  jednakowe
Musimy zanotować poprawę W 

organizacji. 'Program  był niezbyt 
długi, dość interesująco ułożony i 
zawody, o dziwo, skończyły się o 
10 i pół w ieczorem.

o O c

Jędrzejowska zwycięża
Nasća mistrzyni odnosi sukcesy w 

nnstrzo6twaeh środkowej Anglji i w 
gradi podwójnych, \vraz z Lisaną 
(mistrzyni Chile) zdobyta mistrzo­

stwo w double pań a w rnixcie poko­
nała z Mac Giathem doskonaią pare 
angielsko - francuską —  Heeley — 
Boroira w dwóch setach 6:3, 8:6.

i ^ e l g o w f e  n a d a l

Na czele l  our de France
X  eiap u>ur u (Digne - X  *ea — 

156 km.) wygrał Aerts Belgja) z cźa 
sem 4:22:35 przed Francuzami l.a- 
peblem i Rouzzim o pól koła.

W  klasyfikacji ogólnej utrzy* al s ę 
na pierwszem miejscu Maes (Belgja) 
z czasem 64:42:05, niaiąc nad W ło­

chem Camusso 4 min. 30 sek., a nad 
(rzecim —  Francuzem Speicherem —  
5 min. 08 sek. przewagi.

W  punktacji drużynowej prowadzi 
Belgja 7 rzasem 194:34:44, 2) W io­
chy, 3) Francja, 4) Niemcy, 5) Hisz- 
pnnja.

Dobre wyniki lekkoatletów niemieckich
Lekkoatleci niemieccy osiągąja sta­

le imponujące wyniki wc wszelkich 
dziedzinach sportu. W Hambuigu zna 

' komita dyskobolka, Mauermeyer, 
poprzednich f  j. 40 4« m Haniann na 40.) ni(W ien iec u p ad ł w  poprzednich wMOcTm! midi

rozgryw kach ). I czas 48,9 sek a Weinko.z w skoku w
W yśc ig  w se rji a,- spowodu | zwyż osiągnął 193 m„ w skoku o tycz 

niezrozumienia przez Kón iga sy­
gnalizacji przejechanych okrą­
żeń, m usiał być rozgryw any dw u­
krotnie. Ub iedw ie „w a r ja e je "  I Doioczn/m ©byęzajerr zawi.a 
„a ly  Jednak w y c ieStw .  Fr«czkow
skietou, k tó ry w fin a le  spotkał start ich w Polsce byłby niezwykle 
się ze zwycięzca z s c r j; b (P u sz  [ atrakcyjny i niewątpliwie korzystny 
contra E in b ro d t) —  Puszem F i ­
nał był w ięc spraw ą polską— we­
wnętrzna O dniósł w  nim zw ycię ­
stwo Pusz, z d rug ie j pozycji cu- 
chodząc przeciwnika. Czas 'os ta t­
nich 200 m. —  12,6 sek. znamio­
nuje poprawę fo rm y naszego m i­
strza.

W  sl ladzie m iędzynarodowym 
rozgrywany był, poza opisanym, 
jeszcze ' „H a n d ica p " na przestro­
ili 800 m. (2  okrążenia toru +  80 
m ). Skreczmenem był Konig. 
gdyż Pusz i Fraczkow ski wobec 
zmęczenia rozgrywką fina łow ą u- 
działu w  w yścigu tym  nie wzięli.
W iem er dostał 10 m for, E l i  br*dt 
—  20 m., Cączyński —  30 m. itd., 
wreszcie ostatni —  osmy zawod­
nik, Z ió łkowski —  80 m. for.
Hand icap zakończył się zw ycię ­
stwem Jan o c iń sk irg c  przed 2)
W iem erem  i 3) Łączyńskim .
Dw aj zawodnicy (nazw isk  nie po­
dano) na w irażu w ostatnim  okrą 
żeniu zderzyli się i upadli na tor, 
zdajt- się — bez poważniejszych 
obrażeń.

Inne w yśc ig i dnia wczorajsze­
go rozgrywane by ły  w konkuren- 
cj i kolarzy m iejscowych. A  w ięc 
w w yścigu  „pó ldystansow jm “  na 
5000 m. w ygra ł W ardak , w wyścl-

*e —  Sthulz i Mulbr przeszli 4 m W  
Daimszdtacie —  Borchmei er, Horn- 
berger i Lejchum uzyskali czas *pc
10,5 sek. na IOO m., Hornhergtr mial 
21,3 sek. na 200 m->i reprezentacyj­
na sztafeta Rzeszy przebiegła 4xiOO 
w 41,6. Żeby to tak u nas!

Lekkoatleci amerykańscy niedostępni
oni za drodzy: szwedzki nicnażei A- 
merykanów zażądał od cieskkj fede­
racji lekkoatletycznej za s*att ekspe­
dycji około 8.000 zł, ppl. Czesi natu­
ralnie zrezygnowali, )

dla naszych zawodników. Niestety są!

RotmJogdanowicz zdobywa ragrode
i m  M a r s z a ł k ?  P i ł s u d s k i e g o

W  Wilnie odbyły sic zawód;. Lor i Bogdanowicz. Rotm. I ’o tdanowicz 
nc o nagród* im. Marszałka Piłsud zajął pt zatem *icrv sze miejsce w ca 
skiego. Pierwszą nagrodę i 3000 zł. lym szeregu insy&h biegów, 
zdobył na koniti „Paccarat" rotm. |

Wycreczka Jeźdźców
h o l e n d e r s k i c h  w  P o l s c e

T A BELA  L IG O W A '
Po niedzielnych zawodach o mi­

strzostwo ligi na pierwszem miejscu 
w dalszym ciągu znajduje się Pogoń 
przed Garbarnią. L  h.. S. z racji gor­
szego stosunku bramek spadł na 
czwarte miejsce za Ruchem.

Pogoń giei st. pkt. st. b>\
Garbarnia 9 ■ 12:6 17:10
Ruch 10 12:8 20:17
L K S. 10 12:8 13:14
Warta 10 11:9 24:17
Wisła 10 11:9 25:22
Legja 11 9:13 19:21
-łask 9 9:9 15:23
Polonja 9 7:11 10:20
Warszai ianka 9 6:12 14:22
Cracoyia 9 4:14 9:19

Zorganizow ana przez Toiski 
Tourin^r K lub , w  porozumieniu z 
Konsulatem  R  P . w  Am sterda­
mie, wycieczka jeźdźców holen- 
dei skich, w  liczbie 18, członków 
Nederlandsche Ru/ter Toenstem  
Club, przybyła do W arszaw y w ie ­
czorem dn. 14 lipca  b. r.

Dotychczas wycieczka, po zw ie­
dzeniu Poznania, odbyła ra id  kon 
ny przez Moglino, K ruszw icę  ( J e ­
zioro Gopło) i dalej g ran icą  K u ­
jaw  do Łow icza, dokąd przybyła 
w niedzielę w południe.

N a  całe j tras ie  wycieczku, \z 
której bierze udział również 7 a- 
mazonek - holendorek. podejmo­
wana było gościnnie przez pol­
skie dw ory ziem iańskie. Po zw ie­
dzeniu Łow icza  goście 
do sto licy, w itan i przez przedsta 
w ic ie li Polsk iego Touring  K lubu

W czora j członkowie w ycieczki 
holenderskiej ,w godz.nach ran ­
nych, ob jechali stolicę autoka­
rem. O godz. 10 15 goście z Ro- 
land ji zwiedzili Zamek, Katedrę 
św. Ja n a , S ta re  M iasto, Gentr. In ­
stytu t W ychow an ia  Fizycznego na 
B ie lanach , a następnie stadjon 
Wrojska Polskiego.

O godz. 13. 45 Po lsk i Touring  
K lu b  podejmował gości śn iada­
niem w hotelu „P o lo n ia " .

Dziś W arszaw sk i K lub  Jazd y  
Konnej organizuje dla gości kon­
ną wycieczkę do W ilanow a . W ie ­
czorem w ycieczka wyjeżdża kole­

ją  do Lw ow a, skąd udaje się na 
zwiedzenie Huculszczyzny.

Na margmesie

Tragedii w  Kiekrzu
Ja k  donosiliśmy już w czo ia j ’>v 

czasie trzecich m istrzostw  kajako 
wych Po lsk i w niedzielę na wa­
dach Jeziora w K iekrzu pod Po ­
znaniem w ydarzył się w L iigu  
dwójek wyścigowych na dyst.
10.000 m. trag iczny wypadek, któ­
ry  pociągnął za sobą śmierć dwóch 
w j bitnych sportowców, Nowaka i 
Krem era. Łódź ich wskutek dużej 
fa li, powstałej na nieosloniętom 
od silnych podmuchów w iatru  to-, 
zjorze, w yw róc iła  się, a lódż moto­
rowa nadjechała zapóźno...

T iudno  nad w ypadki:m  pr/.ej 
obojętnie, bez uzasadnionych a 
l e ln jch  goryczy słów prawdy, skie

rowanych pod adresem organiza­
torów Niepodobna przecież w iny 
składać w yłącznie  na karb w iatru  
i w ie lk ie j fa li N iesp rzyja jące  w a ­
runki zawodów były chyba w.doez- 
ne i w ym agały zgóry przedsięw zie 
cia odpowiednich kroków, któreby 
mogij zapewnić zawodnikom ca ł­
kowite bezpieczeństwo- Można by­
ło zawody odwołać, czy przenieś, 
je na inny dzień i na i-nne wody, 
można byto wreszcie przygotować 
dostateczną ilość lodzi moturo

lisi Bdnswit Mitiml?

wych i rozstaw ić je możliwie gę­
sto na całe j 10-kilometrowej tra ­
sie.

N iestety miody, mało ru tynow a­
ny w organizowaniu tak poważ­
nych zawodów Okręg Poznański 
nie sprostał zadaniu.

Dwojga m łodych, ob iecujących 
istnień nic już nie w róci, mech 
jednak sm utny ten wypadek będzie 
przestrogą dla w ładz centra lnych , 
zbyt nierozważnie przydzielają 
cych m istrzostwa mało dośw iad­
czonym ośrodkom sportu kajako 
>'•' go, ktorego propaganda w sku ­
tek takich sm utnych 
cierp i n iew ątp liw ie .

S t a f i j o n - m i s t n e m
l e k k o a t l e t y c z n y m  PoIski
V  ogólnej punktacji lekkoatletycz­

nych mistrzostw Polski pań pierwsze 
miejsce zajął Stadion (Chorzów), zdo 
bywając 101 punksow, 2) A. Z. S. f oz 
nań 86 pkt., 3) Sokół —  x>oznań 41 
pkt., x) Warszawianka 40 pkt. Gra­
żyna (Warszawa) —  klub Waiasicwi- 
czówny —  zajęta dopiero miejsce pią­
te z 39 ckt.

Warszawski A .Z .S .
p r o w a d z i

Dw a zwycięstwa warszawskiego 
A. Z. S.- .i w Krakowie zadecydowały 

przybyli i o wysunięciu się warszawskie druży­
ny ni. pierwsze miejsce w rozgryw­
kach ligowych pitki wodnej. Na ru­
gi cm miejscu uplasował się E. K S. 
(S4ą*k), na trzeciem Makabi (Kra­
ków).

Rozgrywki o mistrzostwo
p i ł k a r s k i e

W  ub. . icdzielę ł ustna pokonała \> 
Wiedniu Slawję (Czechosłowacja) 5.2 
i w ten sposób dostała się do pól f> 
nalu, w Którym spotka się z Fereuo 
warosi (W ęgry), W  pieiwszym zf 
półfinale graja juwentu? (W iochyj j 
Snartą (Czechosłowacją).

C a r r a c i o k a
z n ó w  t r i u m f u j e

V ,elka automobilową nagrodę Be) 
gj, zdobył N,emiec, Carraciola, na 
niemieckun wozie marki Mercedes—  
Btnz, jadąc z przeciętną szybkością 
Iy '.,5 kim. na godzinę. Jes t to juz 
drugie zwycięstwo znakowitego au­
tom ibilisty po ciężkiej chorobie, spo­
wodowanej wypadkiem na wyścigach 
samochodowych.

S t o t h a r d  m i s t r z e m
A n g l j i  n< 8 8 0  y a r d ó w

Iiieg na 880 yardów na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych Anglji wy­
grał Anglik - Stothard w czasie 
1:53.3, bijąc, swego ziomka Powella 
o 1 m. na finiszu. W  eliminacjach do 
tego biegu odpadł, jak wiemy, as 
nasz —  Kucharski, spowodu słaoego 
czasu —  1:57,2.

Wieder.ski iWacker
w  ^  a r s z C T W ie

wy darzeń

W najbliższą śrouę czeka nas cie­
kawy mecz piłkarski. Na stadjonie 
M ojska Polskiego stołeczna Legja 
spotka się o godz. 17.3(j z czołowym 
■łubem austriackiej ligi zawodowej, 
Wackerem.



Str. 6 A E  C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E Nr. 20

G o r u l l a i  -  o w ł o s i o n y  lu d
Jak odkryto goryle

Znudzony życiem m iejskiem, pa 
ry sk ; kupiec Be llon i du Chaillu , 
odpłynął pewnego dnia od brze­
gów słonecznej F ra n c ji wraz ze 
s vym 13-letnim synem i nad brze 
gami Gabonu w  zachodniej A f r y ­
ce zbudował szałas, w którym  roz­
począł nowe życie. A  było to w 
roku Pańsk im  1848.

Tak się zaczyna h isto rja , w p ra ­
wdzie nie rom antyczna, ale pełna 
przygód, która doprowadziła do 
odkrycia goryla. Okręślen ie „od­
k ry c ie " nie jest jednakże seisłe. 
Bo już przed -UH) la ty  żył taki spry­
ciarz, k tóry w ie le  podróżował, do­
ta rł również do A f ry k i i odkrył 
tam „lu d  ow łosiony" i potężny, 
który nazywał „g o ru lla i" . Podróż­
nik ótj zwal się Hanno, a ówcze- 
sna nazwa goryla, jak  widzimy, 
posiada w iele pokrewieństw-a z 

nazwą dzisiejszą.
Otóż papa Be llo n i zajęty byl 

skupuwaniem  kości słoniowej, któ 
rą mu m urzyni znosili zdaleka i 
w ysyłan iem  je j ze stokrotnym  za­
robkiem do Eu ropy . Syn  zaś jego 
tymczasem w ałęsa ł się po OKohcz- 
nych  lasach w  tow arzystw ie  czar­
nych rów ieśników, których język 
sczasem przyswmił sobie.

W  r. 1852 n iestary jeszcze ku ­
piec zmarł, a 17-letni m łodzieniec 
pozostał nad brzegiem Gabonu z 
w ielkim  wprawdzie m a ją tk ;em, r.ie 
sam, ja k  palec. Zaopiekowali się 
nim  m isjonarze anglikańscy, a je ­
den z nich, w iedząc,- iż chłopak 
posiada o A fry ce  dużo w iadom o­
ści, nam ówił go, aby się udał Jo  
New  Yo rku  i w ręczy ł mu lis t do 
redaktora naczelnego nowojor­
skiej „T r ib u n e ". Chłupak w yjecha ł 
rzeczyw iście i tak zachw ycił re ­
daktora swemi opow iadaniam i a- 
frykańsk iem i, że tpn polecił mu o- 
p isać to wTszystko. „T r ib u n e " d ru ­
kowała opowiadania, które wywo­
ła ły  najżywsze zainteresowanie. 

Oczyw iście znaleźli się uczeni, któ 
rzy nie we wszystkiem  zgadzali 
się z tw ierdzeniam i młodego pod­
różnika. Chłopak bowiem nie przy 
wiózł z sobą nic, co mogłoby po­
przeć jego tw ierdzenia o A fryce .

N ie  pozostało mu przeto n ic in ­
nego, jak  w rócić nad brzegi Bu- 
bonu. Odnalazłszy z łatw-ością 
sw ych  dawnych czarnych rów ie ­
śników, zabrał się tym razem ma 
czej do dzieła i zorganizował w y

prawę naukową w głąb czarnego 
lądu. K ró low a Rompcszombo do­
dała mu oddział 30 wojowników , 
którzy jednak uciek li na w idok 
pierwszego napotkanego goryla

M łody du C ha illu  zdobył jednak 
bardzo poważne m aterja ły , które 
w yw iózł do New-Yorku. Co dc go­
ry li nie przekonał jednak uczo­
nych i

M i l j  o n o  w a  f o r t u n a
Z  o d Ł  r y c i a  s k a r b u  p i r a c k i e g o

W  noweli p. t. „Z ło ty  Żuk " opi- re prowadził na w łasną rękę F r .

W szyscy w iedzą w W arszaw ie  

e najlepsze C I A S T K A  w cukierni

J .  G A J E W S K I E G O
Chm ielna 47-a tel. 529 40

suje Ed g a r Poe h isto rję  odnalezie 
nia skarbu zakopanego na bezlu- 
rire j wysp ie przez słynnego p ira ­
ta, Kapitana K ida. Co było fan ta ­
zją poetycką Poe ‘go, to zm aterja 
lizowalo się w rzeczyw istości.

W śród p lu tokracji am erykan 
skiej, ledno z pierwszych m iejsc 
zajm uje rodzina Astorów . M a ją tek  
Astorow  liczą na paręset naft jo  
nów dolarów, a datuje s ir  ich fo r­
tuna jeszcze z początku X I X  w ie ­
ku. Założycielem  d jn a s t ji A sto ­
rów  i fundatorem  w ie lk ie j fo r 
tuny togo rodu byt Ja n  Astor, k tó ­
ry  w  początkach sw ej k a rje ry  
trudz ił się skupem j sprzedażą fu ­
ter, nabywanych od traperów  ka­
nadyjskich  N ie  to jednak stało 
się źródłem zbogacenia się Asto- 
ra. H is to rję  dojścia A stora do fo r­
tuny, h isto rję  prawdopodobną zre­
sztą, opowiada w  w ydanej p ry ­
w atn ie  broszurze n ie jak i F , Iiead  
z Bosionu. P rzytacza przytem sze 
reg dokumentów i dat, k tó re .n a ­
dają opowiadaniu znamię prawdo­
podobieństwa.

Otóż, ja k  tw ierdzi autor, Kapi 
tan K id  nagrab ił w  czasie swych 
w yp raw  korsarsk ich  olbrzymie 
skarby, które u k ry ł i zakopał na 
wschodnich wybrzeżach Am eryki, 
wf stanie M aine . N a  ślad  tych  
skarbów w padł w roku 1801 Ja n  
Jakób  Astor. P ieczara  jednak 1 
ca ły  teren nad brzegiem, gdzie 
zakopane by ły  skrzynie kap itana 
K ida, należały od dziesiątków la t 
do rodziny O lm slead. A s to r pró 
bował zrazu nabyć tereny ‘ pod­
staw ia jąc  jako nabywcę trapera 
C artie r, kanadyjezyka, od którego 
nabyw ał fu tra . O lmstead odrzucił 
jednak ofertę. W  jak i sposób A- 
stor dotarł Jo  tej pieczary, kiedy 
i ja k  w ygrzebał skrzynie —  nie­
wiadomo.

A u to r podaje jednak w ynik i 
zbadania konta bankowego A ste ­
rą w  Bostonie. Do 1S01 roku w j- 
kazywało ono sumę 4.000 dolarów, 
po tym  roku wzrosło do... 500.000 
dolarów. Że skrzyn ia  kap itana 
I, :d 'a z nagrabionym  skarbem za­
kopana by ła  istotnie w  owej pie­
czarze. leżącej na terenie m ajątku 
rodziny Ołmstead, o tem świadczą 
według autora poszukiwania, któ

Olmstead. Poszukiwania te u- 
wicńczone by ły  sukcesem: znalazł 
on bowiem w  pieczarze odciśnię­
te w g lin ie  ślady zakopanej skrzy 
ni żelaznej, obitej grubemi szta­
bami. Skarou nic było już, w yjęto

Taka w ięc jest, według F r  
Head‘a, geneza olbrzymiego ma­
jątku Astorów, którzy należą dzi­
sia j do szczupłego grona miijone- 
rów am erykańskich, uważających 
się za arystokracja wśród tys ięcy 
innych mdjonerów świeżego 
stempla.

U p a r ty  du C haillu  przedsięwziął 
przeto swą trzecią podróż do A f ry  
ki. Tym  razem dotarł ao plemion 
m urzyńskich, które n igdy jeszcze 
białego człowieka nie w idziały 
N acze ln icy p łenron w ita li go przy­
jaźn ie  i gościli, jak  mogli, o rgan i­
zując przytem w ypraw y na goryle. 
Żywego goryla nie udało się mło­
demu podróżnikowi nigdy pojmać 
ale upolował 6 goryli, z któ­
rych  ściągnął skórę i zapakował 
w skrzynię. Losy zaniosły go w re ­
szcie do p lem ienia N jaw is .. które 
przyjęło go wrogo. Trzeba oyło u- 
ciekać. W  najwyższym  pośpiechu 
młody podróżnik zdołał porwać ze 
skrzyni dw-ic skóry goryle, które 
dowuózł szczęśliw ie —  ale nie dc 
New-Yorku tym  razem, lecz dc 
Londynu. T u  młodzieniec wygło­
sił odczyt w  Kró lew skiem  Tow a­
rzystw ie Geograficznem , przedsta 
w ił obie skóry i nareszcie zdołał 
przekonać uczonych, że goryl jest. 
tylko małpą, a nie owłosionym 
czlow iekiem.

Kongres... zwolenników wina
N a  j a k i e  s p o s o b y  b i o z ą  s i ę  f r a n c u s c y  w i n i a r z e

Pod koniec sierpnia odbedz.e 
się w  Lozannie pierwszy między 
narodowy kongres lekarzy zwo­
lenników’ wina. Przewodniczyć be 
dzie dr. Portm an, senator fran  
cuski i profesor faku lte tu  lekar­
skiego w Bordeaux. Zdawałoby 
się, że mamy tu do czynienia z 
naukowym  zjazdem, na którym 
om awiać się będzie nowe odkry 
cie dutyczące pożyteczności Wina. 
Przew idziane są przecież aż dwa 
w yk łady o pożyteczności w ina w 
leczeniu choryjch umysłowo.

Tymczasem okazuje się, iż w 
op in ji poważnych lekarzy ocenia 
się cały kongres jako kupiecką re ­
klamę dla w ina francuskiego 
P ro f. Portm an w róc ił niedawno 
ze St. Zjednoczonych Am eryki, 
gdzie iv szeregu wykładów  stara ł 
sie wykazać znakomite zalety w in 
francusk ich , co atoli n iew iele po­
mogło do wzmożenia eksportu dc 
Am eryk i. Ja lc  zaś S rw a jc a r ja  re ­
aguje na w ieść o tym „p ropagan ­
dowym " kongresie, o tem świad 
czy na jlep ie j uchw ała Związku le­
karzy z siedzibą w Lozannie, któ­
ry  zaproszono do prac przygoto­
wawczych kongresu, a który sta­
nowczo tej w spó łpracy odmowił. 
Ponadto Zw iązek psych jatrów  
szw ajcarsk ich  przesłał stanowczy 
protest, zaś Zjednoczenie towa- 
rzj stw  h ig jenieznych i społecz­
nych wypowiedziało swe zdziw ie­
nie i oburzenie przeciw  temu dz.i- 
wnemu kongresowi lekarzy.

Do tych protestów św iata  lekar­
skiego przyłączają  się inne orga­
nizacje nt. in. zjazd delegatów 
Związku kolejowców abstynentów, 
który obradował 22 i 23 czerwca 
w Genewie. N a tym zjeździe de­
legat z F ra n c ji wskazał na fakt, 
iż „narodow y urząd w in n y " po­
biera rocznej subwencji rządowej 
,25 m iljonów  franków, aby prze­
konywać ludność Franc.ff o... zdro 
wotności w ina. Toteż rek lam y za­
chęty do p ic ia  znajdu ją się we 
F ra n c ji wszędzie... w szkołach, 
na boiskach sportowych, w  k i­
nach, w  rad jo , w  prasie, na w y ­
staw ach i w  organ izacjach  kobie­
cych.

Auto-wywiad
Dc W ied n ia  przybyła  m iss Gla- 

dys B ak er osoba s łynna z tego, że 
zdobyła rekord w  uzyskiwaniu 
na jtrudn ie jszych  w yw iadów  N a j­
twardsze orzechy do zgryz ien ia: 
jak  M ussoiin i, Kem al Pasza, nieo­
siągaln i s łyn i tenorzy i gw.azdo- 
ry  film ow e m usieli ulec przed 
zręcznością miss G ladys. Oczy w iś 
cie w iedeńscy specja liśc i od w y­
wiadów’ obskoczyli s łynną rekor- 
dzistkę w yw iadów , dom agając się 
od niej natarczyw ie  w yw iadu . Je  
śli się uaa kom ukolwiek uzyskać, 
z n ią w yw iad  należy się spodzie­
wać, że człowiek ten będzie m usiał 
skolei udzielać innym  w yw iadów  
na tem at swoich „w rażeń  z roz­
m owy z rekordzistką w’ w yw ia ­
dach".

O bawiam  się, że ten zwarjowa- 
ny łańcuch nie będzie m iał, końca 
i w yw iady będą się ciągnąć przez 
długie stulecia.

A by nic ulec tej m anji posta­
nowiłem  udzielić w yw iadu  sam 
soDie f na tem zakończyć moją 
specja lizację  w tej t ru d n ij dzie­
dzinie. A  w ięc : W k ładam  palto,
wychodzę z redakcji i udaję się 
do um yw aln i, bo tam znajduje się 
lustro

Pukam .
Po ch w ili wchodzę do w e­

w nątrz i odpowiadam sam sobie:
—  Proszę!
W\chodzę znowu nazewnątrz i 

korzystając szybko z zaproszenia, 
wchodzę znowu ao um yw aln i.

Dalszy przebieg rozmowy toczy 
się przed lustrem

Skad włościanie
Z w y c z a j  ś l ą s k i

K R A K Ó W , 16.7. W  podgórskich 
okolicach zachodniej i środkowej 
M a ł o p o l s k i  s z e r z y  s i ę  c o r a z  b a r  

dziej zwyczaj p ic ia  eteru, prze­
szczepiony ze Śląska. W ie lu  chło­
pów używa już obecnie zamiast 
wmdki —  eteru.

N iedawno po licja  zaobserwowa­
ła, ze niejaka Agnieszka Poloń- 
czyłŁ wyjeżdża często z Dobczyc 
do Krakow a, gdzie kupuje eter. 
Gdy ją  zatrzymano pewnego razu, 
znaleziono przy niej pięć butelek 
eteru, który kupiła  w  drogerji Ro 
m ualda W iśn iew sk iego przy ul- 
Stradom .

Onegdaj W iśn iew sk i odpowia-

otrzymują eter]
n a  P o d k a r p a c i u
dał przed sądem okręgowym ii. 
nielegalną sprzedaż eteru i skaza-
ny zosta ł na 10 m ies ięcy  w ięz ić -

nia. Zaznaczyć należy, że W iś ­
niewski skazany już został swego 
czasu za sprzedawnie eteru na S 
m iesięcy w ięzienia a w najb liż ­
szych tygodniach stanie po raz 
trzeci przed sadem za ten sam 
występek.

Następna rozprawa ciotyizyć 
będzie sprzedaży w iększych ilości 
eteru do Gorlic  i Dobczyc. Prócz 
W iśn iew skiego, na ław ie  oskarżo­
nych zasiądzie czterech kupcó r 
żydowskieh, którzy sprzedawali 
truciznę chłopom

L E K S Y
J a  —  Przychodzę prosić pana 

uprzejm ie o krótką chw ilkę roz­
mowy, cnodz1' o w yw iad  dla na­
szego p.sma

J a :  —  N ie  mam ch w ili czasu, 
widzi pan przecież, że jestem  w’ 
um ywalni...

J a  (b ła g a ln ie ) : —  Jedną  m inu 
tę* To panu w ie le  czasu nie zaj­
mie (w yciągam  b łj skaw icznie no­
tes, i jestem  czujny na każde moje 
słow o).

J a  (o p ry s k liw ie ): —  No trud 
no... wał pan tylko prędko.

J a :  —  Pań sk i u lubiony p ies?
J a :  —  Rex.
J a :  —  Pańsk i u lubiony k w ia t!
J a :  —  Lotos.
J a :  —  Pań sk i ulubiony tem at!
J a :  —  M ilczenie.
J a :  — Pańsk ie  ulubione zaję- 

c ie ?
J a :  -- Spanie
J a :  —  Dziękuję panu uprzcj< 

mie, a teraz zechce pan skreślić  
k ilka słów dla naszego pisma, mo 
że jak iś  aforyzm , maksyma...

(Podsuw am  sobie szybko a r ­
kusz papieru i w ate ” m ana).

W  trakc ie  gdy u jm uję pióro i 
nam- ślatn się coby tu napisać, 
shszę  że ktoś się dobija do um y­
w a ln i! To nasuwa mi temat. N on­
szalancko skieślam  jedno tylko 
słowo: „Z a ję te ! "

J a .  (k ła n ia ją c  się un iżen ie). —  
Dziękuję stokrotnie, jeżeli to moż 
liw c poprosiłbym  pana jeszcze o 
fotos. To się um ieści na pierwszej 
stro nip...

J a :  —  N ie  mam przy sobie fo ­
tosu a le ., zaraz., (grzeb ię w k ie ­
szeniach) mam tu kartkę na zdję­
cie uliczne klops - film  . Oto ona 
pójdzie pan gdzieś tam pod w ska­
zany adres i w ykupi sobie tę fil- 
tnówke. Jestem  na niej z kobitką... 
(dodaję mrużąc filu te rn ie  oko)... 
a au tog ra f dopiszcie sobie sami.

J a :  Jeszcze raz panu uprzejm ie 
dziękuję i k łaniam  się uniżenie.

To mówić wychodzę tyłem  k ła ­
n ia jąc  się z um yw aln i, ku w ie lk ie  
mu zdziwieniu woźnych, którzy po 
kazujaę na mrier-stiuknje- 
co palcam i w  czoła.

N iech sobie m yślą co chcą. me 
doceniają znaczenia w yw iadów , 
A ja  przeżyłem wazką cnw ilę , c z j 
ię sie jak  miss G ladys i Kem al 
Pasza w jednej osobie Ju r .

Czy zaprenumerowałeś juz

mm

1 2 3

Nowiny Codzienne?
A n t o n i  M a r c z y ń s k i

Ze m sta  Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Przeprowadziwszy to na iw ne a chytre  rozumowanie, Freddy 
tryb.eg ł z sali i przystąpił do wojowniczego kapitana, lecz doznał 
chłodnego przyjęcia, a wkońcu usłyszał szorstkie: —  Odczep się 
pen, pukim dobry! —  Prakasz, który pam iętał, ja k  dy-tyngowa- 
n- m gentelmenom byl jego przyjació ł daw niej, nie mógł dosyć na­
dziw ić się jego dz.sicjszej rubaszności i awanturniczości, lecz pa­
trzał na tę zmianę z w łaśc iw ą  sobie w yrozum ia łością ; —  grunt, że 
w ojna nie w ypaczyła jego charakteru , —  cieszył się, —  a z tą żoł- 
n .erską szorstkością jest mu nawet do tw arzy.

—  Pan ie  Kapitanie, —  Fred dy  przypuścił ostatn ii atak, — dziś 
ja k  wiozę, nie jes t pan usposobiony do rozmowy, lecz nie tracę 
nadziei, że... ■

—  W ię c  niech pau 11 areszt ie strac i nadz.eję, —  odDurknął R o ­
bert i skierował się ku schodom. —  Prakasz, idziemy,

F red dy zastąp ił drogę H indusow i.
—  Oto mój adres paryski i nowojorski, —  rzekł, wcisnąwszy 

Ulu w dłoń kartę  w izytową. —  Jestem  człowiekiem bardzo boga­
tym  i w ypływ owym , mogę kiedyś przydać się pańskiemu przyja 
cielow i, który dzisiaj...

—  Och proszę go nie w in ić. W y p ił tyle, że...
—  Ależ to zupełnie zrozumiale i nie żyw ię do niego żadnęj 

urazy. Przeciw n ie , mam dla niego moc sym patji. N iech go pan o 
tem zapewni i...

—  P rakasz ! —  zabrzmiał z dołu glos Roberta. —  Ty guzdrało...
—  Idę już, idę. •
—  N ie  zapomni pan? —  R u  zdum ien iu  służby, ob se rw u jące j  

ida leka  tę scenę, m i l jo n e r  Prado d ługo i serdeczn ie  ścisKał <itor?

.oberw ańcow i". —  N ie  wyobraża souie pan, jak  bardzo m : na
tem zależy. I ten bilet. .

—  V sunę mu do portfe lu , —  w trą c ił Prakasz, chcąc pozbyć się 
natręta i pobiegł za Robertem.

Fred dy Prado odetchnął; n ie w ątp ił, że H indus - inw alida  do­
trzym a słow a i że Robert, skoro w ytrzeźw ieje, nie pogardzi przy­
jaźn ią  takiego potentata, jak  „am erykańsk i Zacharów ". m ister
Prado, w spólnik Forbana, jednego z trzech najbogatszych ludzi
św iata. (Swmją drogą, M r. Sam uel Forbau „p lu ł sobie w brodę" z
iry tac ji, iż sam narzucił Prądz ie  25 procent akcy j swej nowej fa ­
b ryk i; ten udział przedstaw iał dziś w artość sfe ciu m iljonów  do­
larów, a przecież nie zanosiło się jeszcze na r\ch ły  koniec „uprze­
m ysłow ionej rzezi ludz i" i dalsze olbrzym ie zam ówienia na broń 
w p ływ a ły  n ieustann ie ).

—  To zakazane „w ie lk ie  przekleństwo" powinno się teraz od­
czepić ode mnie raz na zawsze, —  pocieszał się Freddy, w raca jąc  
na salę.

A  w dwa dni później nad Sommą odbyła się pam iętna szarża k il­
kuset samolotów na zwwcięsko maszerujące kolum ny niemieckie. 
Ich pochód został powstrzym any, lecz brawurowo niskie loty w ielu  
pilotów przepłaciło  życiem. Pośród nieh w ym ien ił kom unikat Ro ­
berta W ilk in sa , który pę> szarży na piechotę zapuścił się na ty ły  
boszów i >am zaatakował śpieszący na front baw arski pułk artyle- 
r j i .  W  pewnej chw li, jak  zgodnie zeznali inn i lotn icy angielscy, 
obserw ujący to zdaleka, maszyna Roberta runęła  na m ały zagaj­
nik, skąd niebawem w ystrze lił ku niebu słup ognia. N ie ulegało 
więc w ątp liw ości, że kapitan W ilk in s  spłonął w raz z swoim apa­
ratem.

Przeczytawszy tę notatkę, F rcd a y  zam yślił się ponuro.

R O Z D Z IA Ł  XXX .*
Syn  czarow nika

Tę samą krótka notatkę z dnia 30-go kw ietn ia  1918-go roku,

przedrukowaną w m aju przez „T im es of In d ia "  Zosia przeczytała 
dopiero we wrześniu, gdyż niezm iernie izadko przywożono gazety 
do Czao' - ping. Od czterech la t me słyszała nic o Robercie, a 
pierwsza w iadomość była w łaśn ie  ta, że zginął.

—  Mam usiu, cemu płaces?

Zosia, pochwyciwszy córeczkę w objęcia, Zaczęła łkać jeszcze 
rzew n ie j; do je j nowego smutku dołączyło się rozgoryczenie, że 
nie może powiedzieć teraz, —  płaczę, bo już nie masz tatusia, dzie­
c ino ; pozostałyśmy same na św ięcie, zupełnie sam.utkie, —  Bo ­
wiem za ojca m aleńkiej Szamy, (k tóre j matka w’ ta jem nicy dała 
im iona Roberta. Ja n in a ) ,  uchodził tu ta j Bahadu r Pagan. Tylko  
jego siostra, Kam ala, nic lekceważyła sobie, ja k  w’szyscy inn i do­
m ownicy, kalendarza i byia przekonana, że ojcem złotowłosej Sza­
my .jest Freddy Prado, lecz nie ośm ieliła się nigdy powiedzieć tego 
głośno, skoro apodyktyczny brat bez w ahan ia  uznał lo dziecko za 
swoje i (szczyt męsniej próżności!) za ogromnie podobne do niego. 
N iem ałą rolę w postępowaniu Kum ali g ra ła  litość. W  listopadz.e 
roku 19tt-go Bahadu r zaniemógł ciężko, a ciożywotnią pam iątką 
tej choroby pozostał mu zupełny’ bezwład jednej połowy cia ła . 
Czvż w tych w arunkach nie byłoby, okrucieństwem  pozbaw,ać go 
złudzeń co do ojcostwa, skoro m alutka Sza ma stała  się „ź ren icą  
jego oka" i „duszą jego duszy", jak  m a w ia ł?  Za iste  tak i dlatego 
Kam ala swoim i domysłami nie podzieliła się z nikim . Zeby zaś za­
bezpieczyć się przed niespodziankami ze- strony Zosi, śm ierteln ie 
nienaw idzącej radżę nastraszyła  ją , że B ah ad u r każe natychmiast, 
zabić Szamę, jeś li dowie się, iż ^płodził ią  b iały.

Z tych w łaśn ie  powodów Zosia z bólem serca m usiała tolero­
w ać to, iż j ° j  ukochana córeczka uważa za swego ojca księcia Pa- 
gana, „tę  w strętną, żółtą m ałpę". Co gorsza, m usiała w pa jać w 
Szame szacunek i m iłość do Bahadura , gdyż ów ośw iadc ył je j 
k iedyś:

(D  c. n.)
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